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wychodzi 


Z shwóli bieżącej. 
Lwów 14. styeznia. 
Przesilenie węgierskie nie jest jeszcze zala- 


žwione, być jednak może, że w chwili, w której 
"pismo to znajdzie się w rękach czytelników, 
Węgrzy będą już mieli nowy gabinet. Na razie 


mają jeno — presumtywnego prezydenta mini 
strów. Jest nim baron Banffy dotychczasowy 
prezydent 'zby poselskiej, który szuka obecnie— 
kolegów. Wobec takiego stanu rzeczy, zawcześnie 
to moż 
przesilenia, że ostatnia chwila może 
Ale to już dzi 


że obeene przesilenie 


zwłaszcza, 


siaj można skonstatować, 
zarówno w przyczynach powstania, jakoteż w 
rozwoju i sposobie załatwienia, będzie niezawo- 
dnie należeć do najciekawszych, jakie się wyda- 
rzały w pańs'wach konstytacyjnych. Rozumie 
się samo przez się, że węgierska prasa liberalna 
sympatycznie wita kombinację Banfty'ego ale do 
szczerego entuzjastycznego bardzo jeszcze dale- 
ko. Nie mogą się pisma zdobyć na ton pewny 
i stanowczy i widać, że są zakłopotane. Pojmu- 
jemy powody tej — skromności. 

Z zachowania się pism radykalnych i socja- 
listycznych w Paryżu można wnosić, że przyja- 
ciele Gerault Richarda znanym wnioskiem Mil- 
leranda o uwolnienie elekta trzynastego okręgu 
stołecznego, mieli zamiar wywołać nietylko prze- 
silenie gabinetowe, ale także atakiem skierowa- 
Dym na Casimir-Perier'a, przesilenie prezydjalne. 
Tem się tłumaczy stanowczość i energja rządu 
przeciw zasystowaniu kary więziennej, które są 
w sprzeczności z poszanowaniem, okazywanem do- 
tychczas we Francji wobec wszystkich objawów 
powszechnego głosowania, i w sprzeczności z za- 
chowaniem się dawniejszych rządów przy podo- 
bnych okazjach. Wotum izby francuskiej było 
protestem przeciw machinacjom stronnietw anti- 
rządowych zwycięstwem zdrowych jeszcze elemen- 
tów państwowych, które czuły całą krzywdę, wy- 
rządzoną narodowi przez wprowadzenie do pała’ 
cu Burbońskiego podobnych przedstawicieli. Od- 
rzucenie wniosku Millerauda na posiedzeniu 
c- sartkowem było głośnym protestem przeciw 

onym wybrykom tłumu, który, kierowany rę- 
ką przewódców radykalnych i socjalnych, szedł 
bezmyślnie głosować za usuniętym z posady urzę- 
dnikiem, albo odsiadującym karę pamtlecistą. Już 
przedtem z zarysowania się sytuacji można było 
rprzewidzieć, że „incydent* Góruult-Richarda uży- 
ty będzie do dwóch wprost przeciwnych akcyj. 
Stronnictwa, które nie od dziś starają się pod- 
kopać rząd, chciały z wypadku tego ukuć nową 
broń przeciw rządowi; rząd znów pragnął wido 
cznie wywołać pr otest i rzecz nawet postawił na 
c a noża, robiąc z przyjęcia lub drzucenia 
w "u kwestję zaufania lub nieufności. I wbrew 
ogólnym przewidywaniom, a ku powszechne- 
mn zadowoleniu — rząd zwyciężył.  Nietylko 


też p. Dupuy, lecz i p. Casimir Perier, mogi, so 


bie powinszować gdyż potrafili ominąć bardzo 
poważny szkopuł na ich drodze. Z drugiej stro 
ny należy się spodziewać, niezależnie od decyzji 
izby, uwolnienia Górault-Richarda, eo zresztą 
przyobiecał wypełnić prezydent rzeczy pospolitej, 
hrleby nie pod naciskiem groźby. 

Gdy parlament niemiecki, rozpoczynając 
t „oroczną sesję zimową, przeniósł się do no- 
weg; gmachu, ten ostatni najrozmaitszej podda- 
wano krytyce. Pomiędzy innemi zauważono, iż 
nad głównem wejściem miejsce przeznaczone na 
napis pozostawiono pustem. Na projckcie pana 
Wallota, głównego budowniczego gmachn, znaj- 
dował się napis: (Dem deutschen Polke), a dzien- 
niki niektóre pospieszyły się z podaniem  pogło: 
ski, iż napis ten, skutkiem rozporządzenia cesa- 
rza Wilhelma R, nie został na gmachu umie- 


84 zony. 
Rozumie się, iż z tego zaraz najrozmaitsze 
wyciągano wnioski, a nawet posłowie w prze- 


mowach swoich w parlamencie praedmiotu tego 
dotykali w sposób, nie świadczący 0 sympatji 
wielkiej dla ceBarza Wilhelma. 


DLA DZIECKA. 


POWIEŚĆ 
JEżżZzuo ORNETA. 


Ca TE ) 

Zbliżył się po cichu do drzwi i słnchał chwi- | 
lę, chciał się dowiedzieć, czy przypadkiem Ce- 
sia nie jest przy matce. Qzuł, że niebyłby zdol- 
nym ukryć swego wzruszenia "LZ aby Cesia nie 
odgadła, że coś. strasznego zaszło między nim, 

„ej matką a tego chciał nniknąć za jaką e 
cenę. Błyszał, jak zegar w saloniku wybił 
do jedenastej i jednocześnie odezwał się 
pani Herbelin : 

— Czas spać moje dziecko. . 
pannę Pellegrin. 

— Ta niepotrzebne, 
gabinet ojca... 

= Dlaczego przez gabinet ojca ? — zapy- 
tała Ludwika, a w głosie jej brzmiała tłumiona 
niechęć, która bolesnem echem odbiła się w ser- 
cu Dawida. 

— Bo co wieczór tędy przechodzę — odpo 
wiedziała Cesia. —- Biedny papa, sam w Neu- 
ville. Jestem pewną, że myśli teraz o nas. 

Nastała cisza, potem ojciec, którego oczy 
zwiłżyły się łzami, usłyszał odgłos pocałunku, 
a następnie lekkie kroki oddalającej się Cesi. 
W tenczas blady z sercem ściśniętem, ale silny nie- 
wzruszonem postanowieniem, otworzył drzwi do 
małego saloniku. 
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mamo. Przejdę przez 


Zona jego siedziała na fotelu przy stoliku , 


z głową, opartą o poręcz, z rękami opuszczone- 
mi bezwładnie. Rysy jej twarzy miały wyraz bo- 


e o dzień lub dwa neprzód pisać historję | 


Zadzwonię na i 


We Lwowie Wtorek 


Otóż obecnie okazuje się, iż puszezona 
przez dzienniki pogłoska o rzekomej interwencji 
cesarza Wilhelma w tej sprawie, była zupełnie 
| fałszywą. Zdaje się, iż pogłoska ta, gdy się 
| ukazała, nie doszła wcale cesarza Wilhelma, 
| który zapewne nie czyta całych gazet, lecz 
tylko przygotowane dlań wycinki. Dopiero 
obecnie bowie: m, na wieczorze parlamentarnym, 
cesarz stanowczo zaprzeczył pogłosce, zazna- 
czając, 0% niedawno dowiedział się o niej z 
dzienników. 

Oaegdaj ogłosił  Reichsanaciger urzędowy 
| komunikat, stwierdzający, ič „sprawa napisu 
była przedmiotem rozpraw w komisji parlamen- 
tarnej, czuwającej nad budową gmachu, że 
komisji tej nie podobał się napis: ,„ Dem deut- 
schen Vein." i że decyzję nad napisem odro- 
czono. “ 

„Jeżeli tu i owdzie — tak kończy Reichsan- 
zeiger — do sprawy tej wmięszano osobę cesa- 
rza i twierdzono, iż cesarz przeszkodził wyko: 
naniu pierwotnego projektu Wallota, jest to naj- 
prostszym wymysłem. Do decyzji cesarza do 
tąd nie odwoływał się nikt w tej sprawie, to 
też cesarz nie miał wcale sposobności objawie- 
nia swojej woli“, 


| 
| 
| 


Reorganizacja zakladu 
w Drohowyżu. 


Na ostatniej sesji polecił sejm wydziałowi 
krajowemu, ażeby w porozumieniu z radą szkol- 
ną krajową wejrzał niezwłoczni: w stan zakładu 
drohowyskiego, a w razie potrzeby spowodował 
właściwe zmiany i naprawy. Zarazem polecił 
sejm wydziałowi krajowemu, ażeby po zasiągnię 
ciu opinji fachowej, wziął pod rozwagę potrzebę 
zmiany statutu organizacyjnego zakładu wycho- 
wawczego w Drohowyżu. 

Ze sprawozdania, jakie wydział krajowy 
o fundacji Skarbkowskiej sejmowi przedłożył, 
okazuje się, że poczynione zostały kroki w celu 
uzdrowienia stosunków, panujących w fundacji, 
względnie w zakładzie drohowyskim i że wyda 
ne zarządzenia odniosły nawet już pewien skutek. 

Wydział krajowy podnosi w swem sprawo- 
zdaniu, że rada administracyjna fundacji cd 
dłuższego czasu odczuwała potrzebę przeprowa- 
dzenia rclorm w zakładzie drohowyskim, głó- 
wnie w kierunku wychowania i nauczania sierot. 
Pierwszym krokiem w tym kierunku musiało być 
uchylenie prowizorjum w dyrekcji zakładu, trwa- 
jącego od ustąpienia dyrektora p. Karola Brzo- 
zowskiego. 

Ponieważ reforma w zakładzie drohowyskim 
rozpoczętą być musiała od zadań jego pod 
względem wychowawczym i naukowym, przeto 
przy rozpiszinu konkursu na posadę dyrektora, 
postanowiła rada administracyjna zamieścić w wa- 
runkach, iż pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
mający kwaliikację nauczycielską i pedagogi- 
czne doświadczenie. Zarazem przyszła rada ad- 
ministracyjna do chwalebnego przekonania, że 
niezbędnem jest uwolnienie przyszłego dyrektora 
od zajęć administracyjnych, aby mógł poświęcić 
się głównie zadaniu wychowawczemu w zakła- 
dzie. W tym celu postanowiła rada administra- 
cyjna wprowadzić między posadą dyrektora a 
posadaimi całego personala administracyjnego, po- 
sadę nowego urzędnika w osobie rządcy, który 
podlegać, będzie dyrektorowi, a zarazem będzie 
przełożonym całego personalu administracyjnego. 

Dyrektorem zakładu drohowyskiego został 
zamianowany na razie, na | rok prowizorycznie, 
prof. niższej szkoły rolniczej Dublańskiej p. Mi- 
chał Stepek , któremu wydział kraj., jako pro- 
fesorowi, udzielił na ten czas urlopu. 

Wydział krajowy wezwał zarazem radę 
administracyjną, ażeby zaraz po wprowadzeniu 
nowego dyrektora drohowyzkiego zajęła się 
energicznie sprawą organizacji szkół istnieją- 
cych w tym zakładzie, stosując się w tym 

| względzie do wskazówek i uwag 
sprawozdaniach piestia 


zawartych w 
gakoliyoh krajo- 


lesny, jakby pod wpływem "dopiero co doznane- 
go przymusu. Patrzyła błędnym wzrokiem ; 
| w przeciwną stronę tej, z której szedł Dawid. 
| Mógł się jej przypatrzeć swobodnie i przekonał 
| się, że twarz, na którą patrzał, nie byłą podo- 
| bną do tej, którą okazywała mu zwykle. O jak- 
| że smutnem, męezonem i cierpiącem, było to 
| oblicze, które widywał spokojnem i niezbadanem. 
| Byłaż szczęśliwą ta kobieta, której czoło pochy- 
| lało się jakby pod ciężarem bolesnych myśli ? 
. Byłyż niewinnemi te usta, które szpecił SBE | 
goryczy i zniechęcenia ? 
Dawid stał nieruchomy, oniemiały na widok | 
tej nowej Ludwiki, nieznanej mu dotychczas, a 
serce biło mu tak mocno, że słyszał jego ude- 
rzenia w nocnej ciszy. Czuł, że tę kobietę, tak 
odmienną od tej, którą kochał, będzie w stanie 
nienawidzieć i zmiażdżyć. 


Niewiadomo. czy westchnął w tej chwili 
| czy też zadrżał tak silnie, czy może wpływ 
magnetyczny jego wzrok w nią wpatrzonego 
ostrzegł Ludwikę, dość, że nagle odwróciła głowę 
i na dwa kroki przed sobą ujrzała go, stojącego, 
całego w czerni, jakby w żałobie, po utracie 
swego szczęścia, tego szczęścia o którem pe- 
wnie myślała z trwogą w tej chwili. 


Zerwała się na równe nogi, i tłumiąc okrzyk 
przestrachu, z źrenicami rozszerzonemi nieopisa- 
'ną trwogą, oczekiwała wyrazu lub ruchu tego, 
który przybywał jak niespodziewany mściciel. 
Dawid, widząc ją tak przestraszoną, uśmie- 
chnął się gorżko, nie mówiąc słowa, a milezenie i 
to straszniejszem było, niż krzyki wściekłości. 
Wydobył list z kieszeni i podchodząc do żony, 
, podał go jej. 
dla kochanka, 


zrozumiała, że żadne zaprzecze 


nie nie było możliwe i z głuchym jękiem, zakry- * 


wając sobie twarz rękami, osunęła się na fotel, 


Poznała swój list, przeznaczony i 


dnia 15. Styeznia 1895. 


INI 


wyeh z lustracjyj, odbytych w tym zakladzie. 
Zarazem załecił wydzi+ł krajowy radzie ai 
nistracyjnej, ażeby poleceniom naczelnej kraj 
wej władzy szkolnej starała się w BE 
jak najrychlej zadość uczynić. Główny nacisk 
położył wydziai krajowy ni uregulowanie nauki 
religji, wzywając radę administracyjną, ażeby w 
razie potrzeby nie wahała się ni: ten cel po- 
nieść większego wydatku, byle tylko zapewnić 
młodzieży uczęszczającej do szkół zakładowy: ch 
stałą naukę religji i skuteczną opiekę du- 
chowną. 

Sprawozdanie wydziału krajowego podnosi, 
że organizacja szkoły ludowej w zakładzie dro- 
howyskim na podstawie nowyeh planów nauko- 
wych wprowadzoną została istotnie z początkiem 
roku szkolnego 18945. 

Mianowicie przekształcono istniejącą dotąd 


planem naukowym o typie miejskim, gdyż taki 
plan naukowy odpowiada najlepiej potrzebie 
kształcenia chłopeów na przyszłych rzemielni- 
ków. W roku 
została klasa piąta, zaś w roku szkolnym 1895 6 
wprowadzoną zostanie klasa 6-ta. 

Sprawa reorganizacji nauki rzemiosł w za- 
kładzie drohowyskim znajduje się również na 
drodze poprawy. Rada administracyjna postano- 
wiła w tej sprawie sprosić ankietę, złożoną z 
osób fachowych i dopiero po wysłuchaniu jej 
zdania, przystąpi do przeprowadzenia wskaza- 
nych reform. 

W skład tej ankiety wchodzą członkowie < 
rady administracyjnej fundacji pp: dr. Were- 
szczyński, Romanowicz, Michalski i Zima; jako 
delegaci krajowej komisji przemysłowej pp.: ks. 
Jerzy Czartoryski i August Sołtyński: następnie 
kraj. rady szkolnej p. Franke, dyrektor państ. 
szkoły przemysłowej Gorgolewski ; z przemysło- 
wców pp: Kosiba, Ciachciński i Józef Wczelak; 
dyrektor zakładu drohowyskiego Stepek i nau- 
czyciel warstatów Buusr 

Członkowie ankiety zwidzili zakład droho- 
wyski, 
badali sposób prowadzenia nauki i użycia środ- 
ków naukowych. Na podstawie zebranych mate- 
rjałów przystąpili obecnie do szczegółowego omó- 
wienia planu organizacyjnego, w którym to 
przedmiocie odbyła ankieta już kilka posiedzeń. 

Wydział krajowy zapewnia w swem sprawo- 
zdaniu, iż sprawy tej, jako też innych, mających 
na celu poprawę i ulepszenie całego zakładu 
drohowyskiego nie spuści zka i będzie się sta- 
rał przeprowadzić ją po myśl: sejmu. 

W, sprawozdaniu wydziału krajowego znaj 
duje się jeszcze wzmianka o innych nieporząd- 
kach, zachodzących w zakładzie drohowyskim: 
oto starosta żydaczowski skonstatował podczas 
lustracji, że wychodki, mające bezpośrednie po- 
łączenie z głównym korytarzem, roznoszą po 
całym prawie gmachu nieznośny 
odór. Prowadzący z gmachu zakładu główny 
kanał jest otwarty, zatruwa na około po- 
wietrze, intekcjonuje przyległe grunta ogro- 
dowe, a nawet przecieka od podeszwy łożyska 
do sąsiadującego z nim stawu w ogrodzie, wy- 
twarzając w tym stawie prawdziwy 
zbiornik miazmatów. Podniesiono na- 


stępnie, że umieszczenie prebendarjuizów nie 
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odpowiada wymogom nawet skro- 
mnych gminnych przytulisk ubo 
gich i wiele innych wadliwości, 

Wydział krajowy, otrzymawszy o tem za po- 
krednictwem namiestnictwa wiadomość, zalecił 
kuratorji fundacji, ażeby bezzwłocznie postarała 
się o usunięcie wytkniętych wadliwości, wyzna- 
czając do tego termin do końca bm. Gdyby to 
wezwanie nie odniosło skutku, postanowił wy- 
dział krajowy w inny sposób postarać się o 
uchylenie nieporządków. Wydział krajowy wy- 
raził zarazem nadzieję, że kuratorja dołoży 

| starań, aby tego rodzaju spostrzeże- 
nia, kompromitujące zakład, nie 
były na przyszłość możliwemi. 


WAREZ A zaczął mówić głosem, m, którego się tego 
sam nie poznawał. 


— Do kogo pisałaś ten list ? 


Odkryła twarz i spojrzała na Dawida bła- 
galnie, poczem, pochylając znowu głowę, zagłębi- | 
ła się w upartem -milczeniu 

— Człowiek, do którego pisałaś ten list — 
mówił dalej Dawid — musiał odebrać ten, który 
był dla mnie przeznaczony... Musiał cię ostrzedz 
i powinnaś się była spodziewać mojego przyby- 
cia... Dlaczego więc pozostałaś tutaj? Czego mo 
żesz się spodziewać? Cheiałaś ratować się bez- 
czelnością, oszukać mnie raz jeszcze! O, bo | 
oszukiwałaś mnie znasomicie! I to Bóg wie, jak 
długo! Ale mniejsza o to! Teraz jestem panem 
twojej tajemnicy, sama mi ją wydałaś... czułaś 
się tak bezpieczną, że zaniechałaś wszelkich 
ostrożności ? Byłem tak głupim, nieprawdaż ? Nie 
trzeba było liczyć się ze SM Musiałaś pani 
kmiać się z mojej głupoty z twoim kochankiem. 


Słowo to z takim bolem wydostało się z jego 
gardła, że musiał zatrzymać się. Silił się na iro- 
nję, udawał obojętnego, ale nie był w stanie 
| utrzymać się w tej roli i stał bez głosu, drżący 
i blady, z oczami łez pełnemi, przed tą kobie- 
tą, którą ubóstwiał, a która go tak śmiertelnie 
obraziła. 

Patrzyli tak przez chwilę na siebie, niezdol- 
| ni wymówić słowa, przygnębieni okropnością po- 
łożenia. Jednakże odzyskawszy trochę sił, Da- 
; wid podniósł list oskarżający i z uporem, który 
wskazywał chęć dowiedzenia się, kto był Mola 
kiem Ludwiki, przeważającą w nim nad wszy- 
stkiem, powtórzył: 

— Cheę wiedzieć, do kogo ten list pisałaś... 
odpowiedz! To jedyna rzecz, o którą cię py- 
tam, ale nprzedzam cią, że nie gpocznę, dopóki 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


maan 1 m ET WE MAE WAZA OAZĄ 


4:klasową szkołę ludową męską na 6 klasową z | 


szkolnym 1894/5 wprowadzoną 


odbyli lustrację wszystkich warstatów, , 


- Wolność orzeonania sgdziówskied. 


i II. Stanąwszy na tym punkcie omylności 


ludzkiego. myślenia, zapatrywania, zdania, sądu, 
a zatem i przekonania, zatrzymamy się nad nim 
nieco dłużej, aby się zastanowić nad kwestją, 
która teorja dowodów, czy teorja wolnego 
pr zekonania, czy ustawowa teorja sta- 
łych dowodów jest lepszą. Innemi słowy, która 
z nich daje więcej rękojmi dla bezpieczeństwa 
wolności osobistej, dla honoru i życia obywateli, 
i jeśli sąd karny o tych najwyższych dobrach, a 
w razie wejścia w życie nowej procedury cy- 
wilnejj sąd cywilny w sprawach majątkowych 
| ostateczne wyrzec ma słowo. Kwestję tę roztrzą- 
śniemy tak ze stanowiska teorji, jakoteż ze sta- 
| nowiska praktyki przy uwzględnieniu stosunków 
| sędziowskich i sądownictwa, przesądów ekono- 
miczno-społecznych, wyznaniowych i polity- 
cznych. Spodziewamy się też, że każdy Hattie 
myślący człowiek, który nie obawia się niejako 
popaść w śmieszność dlatego, że stawać gotów 
w sprzeczności z zapatrywaniami panującemi, 
| bedącemi par excellence zapatrywaniami powa- 
żnych myślicieli, którzy zapatrywaniom tym 
| swej formy użyczali — zgodzi się z nami, że 
wolne przekonanie sędziowskie w procesie kar- 
nym, (a niezawodnie okaże się to samo także w 
procesie cywilnym), jak bezwzględnie pięknem 
i wzniosłem jest na wyżynach teorji, tak cza- 
sami nieodpowiedniem, a nawet wprost zgubnem 
jest ono na padole praktyki. lunemi słowy: 
| wolne przekonanie sędziówskie jako myśl, jako 
| idea ludzka, jest pięknem! Wznosi ono godność i 
stanowisko sedziego do szczytu doskonałości, 
zbliżającej człowieka do bóstwa. Natomiast wolne 
przekonanie, jako środek do sądzenia najwyż- 
szych dóbr ziemskich ludzi, jest środkiem nie- 
, dopisującym wysokości zadania, Środkiem zawo- 
, dnym i strącającym często ludzi niewinnych do 
| poziomu zbrodniarzy. 
) Ta zawodność, ta różnica jaskrawa pomię- 
dzy wolnem przekonaniem w teorji, a w prakty- 
| cce — gdzie do wolnego przekonania życie co- 
dzienne mieszać zwykło względy społeczne, eko- 
| nomiczne, narodowościowe, polityczne i religijne 
| i społeczno-klasowe, tak, że wolność przekonania, 
| wytworzonego pod wpływem aż tylu czynników, 
| redukuje się prawie do minimum — stanowi, 
| rzec można, stopę Achilesową wolnego przeko: | 
| nania sędziowskiego, jest owym punktem, w któ- 
ry przeciwnicy teorji wolnego przekonania śmier- 
| telngmi ugodzić mogą pociskami. 
| Wolne przekonanie sędziego w to- 
orji. Przypatrzay się bliżej wolności sędzio- 
wskiego przekonania w teorji, czyl jako zasadzie ; 
z uwzględnieniem jej historycznego rozwoju. 
W pierwszych początkach sądzenia spraw lu- 
dzkich, kiedy prawo pięści i zemsty prywatnej 
ustało i prawo karania przeszło na państwo, 
przedstawiające więcej gwarancyj bezstronnego 
dzierżenia miecza sprawiedliwości — sędzia sądził 
według zdrowego swego rozumu i sumienia — 
przeto panowała wówczas naturalna dowodów 
teorja. Najszlachetniejsi i najmądrzejsi narodu 
piastowali wysoki, a mozolny urząd sędziego. 
Dopiero w czasie upadku nauki prawa i moral- 
ności, w czasie zdzierania i barbarzyństwa, kiedy 
wolność sędziego w badaniu prawdy stała się 
dowolnością, oglądano się za środkami, za- 
bezpieczającemi wymiar sprawiedliwości. Zaczęto 
się oglądać za prawidłami, według których pra- 
wda ma być dochodzoną, | za wskazówkami, jak 
jej dochodzić należy i co jako rzecz udowodnio- 
ną, jako prawdę uważać można. Prawidła te 
ujęto w ustawę, a z biegiem czasu z prawideł 
tych, wiekami zebranych i długo wiekowem do- 
świadczeniem wypróbowanych, stworzono wał 
ochronny przeciw możliwej dowolności, przeciw 
możliwemu  niedołęstwu, możliwym rozmyślnym 
nadużyciom sędziego. Tę teorję nazwano teorją 
stałych dowodów ustawowych. Prawda, 
za pomocą tych prawideł wyśledzona obowiązy- 
wała sędziego, choćby on miał inne przekonanie 


się tego nie dowiem. . 
Jak się nazywa? 
Zbliżył się ku niej tak, że papier zmięty 
w jego dłoniach, dotykał prawie twarzy Ludwi- 
ki. Pochyliła głowę, jakby prosząc o łaskę. On 
nie ułitował się jednak i i przestając panować nad 


Kto jest ten człowiek ?... 


sobą, schwycił ją za ramię i wstrząsając nią, 
zawołał : 

— Strzeż się... jeśli nie zechcesz mnie 
usłuchać ! 


Ból fizyczny poruszył całą jej dumę; zerwa- 
się, podnosząc tym razem głowę wysoko i pa 
rząc mu prosto w oczy, zawołała: 


— Nigdy |.. nigdy !... 


ła 
t 


, uprzedzając ją, zamknął drzwi na klucz i cho 
wając go do kieszeni, zwrócił się do niej z wście- 
kłością, której nie starał sią już hamować. 

— Nie sil się daremnie na królewskę pozę! 
Wiem; że to potrafisz, ale nie,dam się już wziąć na 
to! Dalej... 
do tego zmusić... Nazwisko tego człowieka ! 

Ona stojąc przy kominku, drżąca ze wzru- 
szenia, ale zdecydowana milezeć. 

Z wymuszonym spokojem, pod którym kryła | 
się wściekłość, nie cofająca się nawet przed "a 
dnią, powtarzał: 

— Nazwisko tego człowieka |... 

Palił ją wzrokiem, ona jednak nie zadrżała 
nawet. Postanowiła milczeć za jaką bądź cenę. 
Dawid zrozumiał to i fala krwi uderzyła mu do 
głowy, palce zasunęły się kurczowo, tupnął no- 
gą i rzucając się na nią, zawołał : 

— Ah! nędzna! nie będziesz opierać mi się 
dłużej! 

Schwycił ją za gardło i jednym zamachem 
rzucił na kanapę. Ludwice zdawało się, że 
ostatnia jej godzina wybiłą i podnosząc ręce, 


bądź mi posłuszną, albo potrafię cię : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, 
We Wiedniu: 
M. 


IET. Denneberg ; > 


Rok XX VIIL 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


jedynie i wyłącznie : 

Place Marjacki 
6'i 7 w domu pana Kiselki, 

pp. Haasenstein et Vogler. (Otto Maas), 
Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 


Haasenstein et Vogler i G. L. Daube ; w Hamburgu , 


Karoly et Liebmann ; w Paryżu: 


C. Adam 38 rue 


de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 10 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit, 


Doniesienia o ślubach, 


zareczynach i inne prywatne komu- 


nikaty po kronice za jeden wiersz SU et. 


Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 26 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'4 


renta od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


| ciela. 


| 


| 
| 
| 


Skierowała się ku drzwiom, ale on poskoczył ! 


$ 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


o sprawie. Teorja ta jakkolwiek była tarczą 
przeciw dowolności i nadużyciom, okazała się 

w czasach absolutyzmu o tyle niebezpieczna, że 
w Sead w rów politycznych nie przebierano 
w środkach i dostarczono ich zawsze łatwo 
w potrzebnej do zasądzenia przeciwnika polity- 
cznego ilości i jakości. Odczuwaro też wszędzie 
krzywdę, wyrządzaną w ten sposób sprawiedli 
wości. 


sari MW ZEE M M M AN 


W sprawie szkół ludowych. 


Redakcja 
artykułu p. t. 
szkolnych a ad potrzeby kraju“ 
względu na aktualność sprawy 
i dla tego, że niedawno podaliśmy w obszernem 
strzeszczeniu oba projekty o organizacji i nad- 
zorze szkolnym, pozwolimy sobie przedrukować 
niektóre ważniejsze ustępy. U wstępu podnosi 
autor, Że niestety nie ma należytego funduszu 
na zakładanie i utrzymywanie szkół i o brak 
ten rozbijają się organizacyjne usiłowania na 
szerszą skalę — i domaga się, aby w ustawie 
drugiej jeszcze więcej ścieśniono prawa władz 
szkolnych miejscowych, a rozszerzono prawa 
rad szkolnych okręgowych do zarządu funda- 
szami szkolnemi. 

Co do poszczególnych punktów obu pro- 
jektów czyni autor następujące propozycje : 

A) Szkoły pospolite. 

W artykule 2. określenie: „Szkoła ludowa 
ma być wszędzie zaprowadzona” , należałoby 
uzupełnić, w jakim czasie, po ile i jakich szkół 
w każdym okręgu przybywać ma rocznie. Pro- 
cent nowych szkół ma być ułożony w stosunku 
do istniejących już szkół w okręgu. 

W artykule 3. pożądanem jest obniżenie 
liczby 80 uczniów na 60 dla jednego nauczy- 
ciela bez względu, czy nauka jest całodzienna, 
czy półdzienna, i stosunek ten ma być zasadą i 
warunkiem do tworzenia szkół więcejklasowych. 
Przepełniona klasa nie może wydać pomyślnych 
skutków z nauki, a nauczyciel w niej musi ry- 
chło zniedołężnieć i popaść w chotebę na szko- 
dę społeczeństwa. 

Artykał 4. powinien tak opiewać: „Dzie 
wczęta mają pobierać naukę o ile można od- 
dzielnie od chłopców w obu typach szkół we- 
dług osobnych planów, zastosowanych do potrzeb 
| dzieci.” 


Szkoły udzieliła uam uprzejmie 
„O ale projekty nowych Pa 
e 


D) Szkoły wydziałowe. 

Artykuł 8. powimen brzmieć: „Szkoły wy- 
działowe połączone będą z czterema mższemi 
klasami szkoły pospolitej pod wspólną dyrekcją, 
u obejmować kurs nauki: „sateroletni”. 

O ile dorozumiewamy się powodu, dla któ- 
rego projekt “proponuje 3 letni kars, zdawaćby 
się mogło, że w tym celu, aby zwabić do tej 
szkoły więcej uczniów, którzy o l rok rychlej, 
niż w niższej szkole średniej nauki ukończyć 1 
do seminarjum nauczycielskiego do innych facho 
wych szkół lub zawodów wsiąpić sposobność 
mają. My zaś oświadczamy się za 4- letnim kur- 
sem, za którym przemawiają również względy 
pedagogiczne i praktyczne. 

C) Dopetniająca nauka. 

Artykuł 15. opiewa: „Przy każdej szkole 
ladowej będą urządzane kursa nauki dopełnia- 
jącej w porach dnia, tygodnia i roku takich, 
któreby nie przeszkadzały młodzieży poświęcać 
się obok tego zatrudnieniom praktycznym.* 

Brzmienie tego artykułu otwiera wielką do- 
wolność. 

Wobec tego wypadałoby ustawą wyznaczyć NA 
dla tej nauki stale l dzień roboczy w B i 
np. czwartek, aby młodzież przy świetle słońca, 
a nie wieczorem wykonywać mogła pracę teore- 
tycznie lub praktycznie w szkole, w ogrodzie, 
lub warstacie pod okiem wychowawcy-nauczy- 


D) Inne kursa i zakłady naukowe. 
Najwznioślejsze myśli, które są ideą całego 
ustawodawstwa projektowanego, mieszczą się w 
| E a ŻE OE |--A AA 


jakby chciała powstrzymać cios śmiertelny, za- 
wołała głosem błagalnym : 

— Dawidzie |... 

Ale on nieczuły na jej prośbę, mając tylko 
przed oczami cel wytknięty, trzymał ją silnie, 
potrząsając nią i ściskając coraz mocniej za 
szyję. 

— Nazwisko! nazwisko! — wołał. — Po raz 
ostatni mówię ci, strzeż się... nie doprowadzaj 
mnie do ostateczności! Jeśli mnie nie usłuchasz... 

Ludwika st.rała się wydostać z jego żela- 
znego uścisku, ale on co raz bardziej zaciskał 
palce około jej szyi, żyły nabiegły jej na skro- 
niach, cała twarz sponsowiała, Dawid dnsił ją... 
Zapanowała przez kilka sekund straszua cisza, 
słychać było tylko szelest szamoeących się w nie- 
równej walce. Wtem nagle zapukano kiika ra- 
zy do drzwi i słodki i „wesoły głosik zawołał : 

— Papo! papo! więc to prawda, że przyje: 
chałeś ? do za szczęście ! Otwórz mi proszę... 

Herbelin zatrzymał sią z wyrazem prze- 
sieachu w oczach, jakby rażony śmiertelnym 
ciesem. Puścił żonę, która podniosła się z trn- 
| dem i zwracając blagalny wzrok ku tej, którą 
przed chwilą chciał zabić, szeptem wymówił : 

— Uspokój się... niech to dziecko niczego 
się nie dowie, staraj się nie zdradzić żadnym 
| poem, żadnem słowem... 

Ludwika oddechała ciężko, poprawiając po- 
| kołnierzyk u sukni. 

Cesia tymczasem pontar 

— Papo... otwórz mi... Chciałabym cię 
| nóciskać... 


(Ciąg dalsty nastąpi). 
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artykule 24, bo jeżeli eo może podnieść nasz | dobrodziejstwa były zawsze celem usiłowań mo- 


"kraj rolniczy z upadku, to jedynie szkoły zawo- 
dowe. 

Należałoby tylko określić kategorję i liczbę 
szkół takich dla każdego okręgu, tudzież czas, 
w jakim one zaprowadzone być mają. Byłoby 
to szlachetne i prawne zobowiązanie się sejmu, 
że na cel tak podniosły nie szczędzi ofiar. 

Nadto artykuł 24 uznpełnić wypadałoby 
ustępem b który ma tak opiewać: „Zakłady 
wychowawcze w kierunku rolniczym i rzemieślni- 
czym dla sierót i ubogich po wsiach i miaste- 
czkach utworzyć i utrzymać się mających ko- 
sztem funduszu krajowego w '/, części, funduszu 
państwowego '/, części i ofiarności publicznej, 
jak dobrowolnych zobowiązań w 'j, części.* 

Miljony ludności próżnuje i cierpi nędzę dla 
braku zarobku. Trzeba więc w szkołach nau- 
czyć ludność pracować, dać jej pracę i zarobek 
i żądać od niej pracy, a wnet zakwitnie byt w 
narodzie. Wyzyskanie tych sił roboczych na ko- 
rzyść kraju i państwa, leży właśnie w mocy 
sejmu. 

Przedewszystkiem ustawodawstwo winno się 
zaopiekować ludnością wiejską i małomiejską, bo 
ona na zdrowych zasadach wychowana, najwię- 
cej pożytku społeczeństwu oddać może, spłacając 
dłag wdzięczności reprezentacji kraja za dozna- 
ne dobrodziejstwa. Zresztą w tych wielkich ma- 
sach ladu należy wzbudzić dla władz i starszych 
braci zaufanie w chwili, kiedy w innych pań- 
stwach socjalizm i walki o byt nurtują społe- 
czeństwo. 

W większych miastach o ludności oświeconej 
znachodzi się więcej samodzielności i warunków 
rozwoju, niż w gminach wiejskich i małomiej- 
skich, gdzie lad w pieluchy niedolęztwa i innych 
wad uwity, czeka miłosierdzia. 

Tytuł II. 
O wozęszczamiu do szkoły. 

W artykałach 30. i 31. należałoby przy- 
mus szkolny rozszerzyć z 7 na 8 lat. 

W artykule 33 należy postanowić: „Zarząd 
szkoły winien jest sporządzać wykaz dzieci w 
wieka szkolnym będących.“ 

Za tem zarządzeniem przemawia zwyczaj, 
praktykowany u nas od dawien dawna, że kie- 
rownik szkoły zawsze sperządza wykaz dzieci na 
podstawie klasyfikacji i metryk, a rada miejscowa 
urzęduje tylko na to, by dzieci uwalni: ć od 
szkoły. Ustawa powinna usunąć tę anomalję. 

Artykuły 35 i 38 należy w ten spo:ób spro- 
stować, że w zastępstwie rady miejscowej ma 
być ustanowiony przy każdej szkole delegat rady 
szkolnej okręgowej, a względnie jej referent, 
który będzie miał obowiązek wspólnie z kiero- 
wnikiem szkoły starać się o liczną i regularną 
frekwencję dzieci, badać protokolarnie przyczyny 
nieuczęszczania, sprowadzać dzieci do szkoły do- 
raźnie za interwencją zwierzchności gminnej, 
wreszcie czuwać, by grzywny regularnie do kasy 
rady okręgowej wpływały i na cele, ustawą z 
dnia 24. kwietnia 1894 wskazane, przeznaczane 
były. Rozchodzi nam się o to, aby przymus 
szkolny był natychmiast i ze skutkiem wykony- 
wany, bo nauczyciel nie może z lekcjami czekać 
na nieobecne dzieci, lecz musi postępować z na- 
uką naprzód, chcąc materjał w przepisanym cza- 
sie wyczerpać. 

Projekt drugi. 
O władzach nadzorczych. 

Ważne, wyżej wyrażone powody zniewalają 
nas do oświadczenia się przeciwko radom miej- 
scowym i sądzimy, że bez naruszenia autonomi- 
cznych swobód dałoby się radę miejscową zastą- 
pić inną władzą, przes radę okręg. ustanowioną, 
któraby z świadomością swego zadania urzędowe- 
go i poczucia obywatelskiego nauczycieli i szkołę 
troskliwą opieką otaczała. Taką pożądaną miej- 
scową władzą byłby projektowany w ustępie 
8-cim w $ 16. osobny dozorca szkolny. Projekt 
też ten wlewa w nauczycieli otuchę, że może 
chociaż jeden życzliwy w miejscu znajdzie sią czło- 
wiek, któryby obowiązek dla szkoły z korzyścią 
zechciał spełniać. W tym tedy $ lótym należa- 
łoby zaznaczyć, że, jeżeli przewodniczący jako 
organ wykonawczy obowiązany jest podpisywać 
uchwały i pisma urzędowe, powinien sam być 
pismiennym, i że do wyręczenia przewodniczą- 
cego może rada okręgowa mianować osobnego 
nadzorcę szkolnego, nawet z poza rady miejsco- 
woj, gdyby się w jej składzie ukwalitikowany i 
życzliwy nie znalazł, po poprzedniem atoli poro- 
zumieniu się z wydziałem powiatowym. 


Brzmienie $ 19-go należałoby zmodyfikować ; 


w tym dachu, że tak przewodniczącego, jak i 
członków opieszałych w urzędowania, iub dzia- 
łających ze szkodą dla szkoły, rada okręgowa 
upomni, a gdyby to nie skutkowało, zasądzi na 
grzywnę od %0 do 100 zł, a w końcu niepopra- 
wnego wykluczy z rady, lub całą radę ro4wiąte, 
zarządzi nowe wybory, albo wreszcie urzędowa- 
nie powierzy bądź to delegatowi swemu, bądź 
innej radzie miejscowej. Grzywny, z tego tytułu 
ściągnięte, obrócone być mają dla ubogich dzieci 
ezkolnych na przybory i odzież. 

Wypowiedzieliśmy swoje zdanie nie w celu 
krytykowania projektów nowych ustaw, których 
zasady świadczą o życzliwości i dobrej woli 
rządu i które rzeczywiście usiłują poprawić sto- 
sunki szkolne, lecz chcieliśmy zaznaczyć to, co 
nas boli i czego ludowi potrzeba. 

Wyrażając tedy sha 


potrzeby ludu w formie życzeń i prośb, by „po- 
łączonemi siłami z rządem“ upotomnił się w 
100 tnej rocznicy rozbioru Ojczyzny dziełem 
trwałem, chlubnem i ojcowskiem dla oświaty 
ludu. tefan Zabierzewski. 


Z caratu. 


Z Warszawy donoszą w formie pogłoski, że 
hr. Szuwałow obejmie urzędowanie w luty. 
Przedtem uda się do Moskwy i Petersburga, 
gdzie będzie obecny przy przyjęciu deputacji 
polskiej przez cara 

W reskrypcie cara Mikołaja do ministra 
wojny Wannowskiego znajduje się ustęp na- 
stępujący : „Od początku panowania mego ojca, 
tj. od lat trzynastu, byłeś wiernym jego współ- 
pracownikiem i gorliwym wykonawcą jego wska- 
zówek, dla rozwoju i ulepszenia armii. Ta od- 
dana nam dzielna armja, zwiększona co do licz- 
by, z ulepszoną organizacją i pogotowiem do 
wo ny, ciągle postępująca w kształceniu się i 
wyrobieniu technicznem, jest najlepszą rękojmią 
i silną podporą dla utrzymania pokoju, którego 


JAŃ 


owi wdzięczność za tę | 
cenną pracę obywatelską, przedkładamy sejmuwi : 
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jego rodzica, wielkiego twórcy pokoju, a które 
także i memu sercu są drogie. Wiem dobrze, 
jakiem zawsze u mego ojca cieszyłeś się zaufa- 
niem i jak wysoko cenił on twą pełną chwały 
służbę dla trona i ojczyzny, twoje znakomite 
zdolności, energiezną a niestrudzoną pracę, oraz 
twój silny, otwarty charakter. Ja także nie prze- 
staję osobiście i z największą uwagą śledzić po- 
stępów i osiągniętych skutków w dziale powie- 
rzonego ci obszernego zarządu i cieszyć się z 
ich powodzenia i osiągniętych rezultatów. Korzy- 
ści te i owoce pracy przypisuję także twej 
światłej i patrjotycznej działalności.“ 

Reskrypt kończy się słowami podziękowania 
i zawiadomieniem o udzieleniu orderu św. An- 
drzeja. 

Z Petersburga donoszę prywatnie, że hr. 
Szuwałow obejmie urzędowanie dopiero w lutym. 
Przedtem uda się do Moskwy i Petersburga, 
gdzie będzie obecny przy przyjęciu deputacji 
polskiej przez cara. 

* 
* * 

Nareszcie po trzech tygodniach uporczywego 
milczenia zabrał głos i Warszawskij Dniewnik 
i scharakteryzowawszy, aczkolwiek bardzo nieu- 
dolnie obecny nastrój prasy polskiej zakordono- 
wej, powiada między innemi, że „kwestia polska“ 
nie egzystuje i egzystować nie może. Dlaczego ? 
Oto dlatego, że „Polska już nie egzystuje i rola 
jej w historji skończona i położenie Polaków tak 
rosyjskich, jak austrjackich i pruskich jest ściśle 
przez prawo określone : mają prawa, ale mają i 
obowiązki. Zkąd tu kwestja ? Prawa i obowiązki 
mogą być ukrócone lub rozszerzone, t. j. może 
się zmienić położenie ; ale nie kwestja. 

Co się tyczy dama Polakom „wolności“, jako 
koniecznego warunku ich zgody z Rosjanami, to 
niechże pp. politycy polscy wyobrażą sobie, że 
się zmieniły role Polaków i Rosjan i że Polacy 
byliby tak samo nauczeni krwawemi doświadcze- 
niami. jak są teraz Rosjanie, ciekawość, coby 
zrobili ci sami politycy? Daliżby oni Rosjanom 
pełną i bezgraniczną wolność, uznając sami do- 
skonale, że to będzie na ich i na Rosjan szkodę? 
Przypominało by to tę bezrozumną matkę, która 
pozwala dziecku bawić się z ogniem, a sama wy- 
chodzi z domu, wiedząc doskonale, że dzieciak 
się poparzy. Czy nie tak? Panowie politycy po- 
winni popróbować być szczerymi i nie drapując 
się w jakies męczeńskie uczucia i nie bawiąc się 
w politykę i w patrjotyzm, spojrzeć trzeżwo na 
swoją historję i swój naród. 

Polacy sami wiedzą doskonale, ża nawet w 
najszczęśliwszych czasach historji polskiej nie 
korzystali z takiego moralnego i materjalnego 
dobrobytu, jak teraz, pod nienawistnym zagrani- 
cznej prasie polskiej rosyjskim zaborem.“ 

Cv to, to nie! 

Mosk. Wiedom., pisząc jeszcze o osobistości 
hr. Szuwałowa powiadają, że „jako rys 
szczerej i sprawiedliwej polityki nowego jenerał 
gubernatora warszawskiego może posłużyć ta 
okoliczność, iż on jeden z akredytowanych przy 
dworze berlińskim ambasadorów odwidził Bis- 
marcka we Friedrichsruhe, gdzie były kanclerz 
przebywał jak zarażony, unikany przez wszy- 
stkich, którzy jeszcze do niedawna wydawali się 
za jego przyjaciół najszczerszych. Dla byłego 
kanclerza nie mogło być więcej gorzkiego dowo- 
du zmienności stosunków ludzkich, jak ten, że 
tylko jeden przedstawiciel kraju, któremu Bis- 
marck jak najwięcej starał się dokuczyć, wycią- 
gnął do niego rękę, podczas gdy inni od niego 
się odwrócili. Było to możliwem dla tego, że hr. 
BSBzuwałow szedł zawsze prostą drogą i dzia- 
łał szczerze i uezciwie, nie uciekając się do 
oszastw i intryg, jak , Bismarck lub inni dyplo- 
maci. 

Wezwany przez cara na wyższe stanowisko, 
również odpowiedzialne, hr. Szuwałow i tutaj 
niewątpliwie okaże się takim wiermym i pilnym 
wykonawcą poleceń cara i prowadzić będzie da- 
lej dzieło swojego poprzednika, który według 
wskazówek zmarłego cara, energicznie przepro 
wadzał w kraju nadwiślańskim zasady rosyj- 
skiego życia państwowego i utwierdzał powagę 
rosyjskiej władzy państwowej“. 

* 


n 

Pester Lloyd, omawiając reskrypt cara do 
Hurki powiada między innemi, że pesymizm 
Polaków nie jest usprawiedliwiony dostatecznie 
i że z reskryptu tego nie można wyciągać wnio- 
sku, jakoby w stosunku do Polaków nie miało 
się nic zmienić naglepsze. Pod tym względem 
wiele danych ma za soba zdanie wielu powa- 
żnych Polaków warszawskich, że „każda zmiana 
jest dla Polaków korzystną, gdyż gorzej jak pod 
Hurką już wogóle być nie może. Osobistość hr. 
Szuwałowa daje już pewne gwarancje, że 
zmiana osób w Warszawie pociągnie za sobą 
większą wolność w sprawach religijnych i wię- 
kszą pobłażliwość dla uczuć narodowych. Mniej 
jak w innych państwach zależy w Rosji od praw 
i rozporządzeń ; najważniejszym jest tam duch, 
który wieje z góry i który przenika całą biu- 
rokratyczną i autokratyczną organizację. Sąd 
i usposobienie głowy państwa ma w Rosji zna- 
czenie prawa. 

Sąd i usposobienie jenerał-gubernatora są 
decydującemi dla ducha zarządu całej prowin- 
cji. Za Aleksandra III. panował inny duch w za- 
rządzie jak za Aleksandra II., a wszystko prze- 
mawia za tera, że za Mikołaja II. inny duch pa- 
rować będzie jak za Aleksandra III, pomimo, 
iż zmiany odrazu dostrzedz nie można. Sposób, 
w jaki otrzymał dymisję Krywoszein, świad- 
czy o tem, że Mikołaj II. dąży do sprawiedli 
wych i uczciwych rządów. Dalsze świadectwa 
pod tym względem nadchodzą  Zięć ministra 
spraw wewnętrznych Durnowa, Sinielnikow 
i trzech gubernatorów staną wkrótce przed kra- 
tkami sądowemi za nadużycie władzy. Ža Ale- 
ksandra 111. czegoś podobnego nie było. Wtedy 
było zasadą, takie rzeczy tuszować, aby nie szko 
dzić powadze władzy w oczach ludności. Teraz 
zasadą się stało chwytać łapowników i karać 
ich, aby zachować powagę sprawiedliwych urzę- 
dników.* 
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Proces Cebinacza. 


W sensacyjnym procesie Cebinacza i towa- 
rzyszy o zdradę stanu i usiłowane otrucie króla 
Aleksandra serbskiego, ogłoszono wyrok w ubie- 
głą sobotę t. j. 12. bm. 

Co do zarzutu o zdradę stanu przeciw Č e- 
binaczowi i towarzyszom, przyjął trybunał za 


` rzecz udowodnioną, że oskarżeni przygotowywali 
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zamach, cheąc mianowicie króla Aloksandra 
zrzucić z tronu, a natomiast koronę ofiarować 


Piotrowi Karageorgiewiczowi. Rozprawa wyka- | 


zała dostatecznie uczestnictwo w sprzysiężeniu 
wszystkich współoskarżomych z wyjątkiem Ja- 
szy Nenadowicza i Gjoki NŃNovakovieza, 
co do których uznał trybunał dostarczony mate- 
rjał dowodowy za niewystarczający, 

Na podstawie tego skazani zostali: Michał 
Cebinacz na dwa lata (jakozłagodzącą okoli- 
czność przyjęto przyznanie się obwinionego); 
Ranke Tajsicza, Sime Gjakovicza, Ale- 
kse Zajevicza, Kostę Tauszanovieza, Do- 
brosława Rusicza, dra Dimicza i Aze Sto- 


janovicza każdego na trzy lata więzienia. | 


Oskarżeni Jasza Nenadoviecz i Gjoka No 
vakovicz 
dów. Nadto zostali 
skazanych na dwa lata postawieni pod nadzór 
policyjny. Tak samo zostali postawieni pod nad- 
zór policyjny uwolnieni od oskarżenia Nenado- 
vicz i Novakovicz na przeciąg jednego roku. 

W drugim procesie o usiłowane otrucie kró- 


la Aleksanra, zostali obaj oskarżeni Sima Gja- | 


kovyicz i Miłosz Mirkovicz uwolnieni, po- 


nieważ trybunał nie nabrał przekonania co do | 


zeznaniom hajduka 


ich winy, a obciążającym 
przyznać siły do- 


Basztowana nie mógł 
wodowej. 


wypnszczeni na wolmość. Co do trzeciego uwol- 
nionego przez trybunał Jaszy Nenadowicza nie 
zachodziła ta potrzeba, ponieważ on dawno już 


umknął z Serbji, przebywa obecnie w Szwajcarii ! 
i proces przeciwko niemu prowadzony był za- : 


ocznie. 

Wszyscy skazani zaczęli natychmiast odsia- 
dywać karę, z wyjątkiem byłego ministra Kosty 
[aaszanowicza, który zemknął do Austro 
Węgier. Temu kara zacznie się liczyć z chwilą, 
w której zgłosi się przed sądem serbskim do jej 
odsiedzenia. 

Przy odczytaniu tego wyroku była sala za- 
pełniona publicznością. Także przed gmachem 
sądowym zebrały się tłamy, policja jednak za- 
rządziła wszystkie możliwe środki ostrożności, 
ażeby zapobiedz jakimkolwiek zaburzeniom. Wszy- 
scy skazani zastrzegli sobie trzydniowy termin 
do wniesienia rekursu. Ranko Tajsics, Sima Gja- 
kowicz i Aleksa Zujewicz przyjęli wyrok okrzy- 
kami: „Precz z reakcją! Dziś pogrzebaną została 
sprawiedliwość !* 

Odprowadzonego do celi Cebinacza obsypała 
publiczność gradem obelg i gwizdaniem. Cebi- 
nacz — jak wiadomo —- był właściwym odkry- 
wcą sprzysiężenia i uchodził powszechnie jako 
ajent prowokacyjny rządu. Jako takiego napię- 
tnowali go też w ciągu rozprawy jego współ- 
oskarżeni towarzysze. 


KRONIKA 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadausza 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowski. 

Wtorek 15. stycznia, 

O godz. 6. wieczorem w sali szkoły przemy- 
słowej odczyt p Gawrońskiej „O głównych prą- 
dach literatury francuskiej XIX w.“ 

O godz. 6. wieczorem w sali ratuszowej pier- 
wsza prelekcja publiczna recytatora Konopki. 

Teatr hr. Skarbka. Pierwsze przedstawienie ope- 
rowe w tym sezonie: „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Partję Jontka odśpiewa 
p. Aleksander Myszuga, stolnika p. Juljan Jeromin, 
Janusza p. Józef Szymański. Początek o godz. 7. wie- 
czorem. 


Z życia towarzyskiego. We Lwowie odbędzie 
się wkrótce ślub Władysława Łozińskiege, zna- 
nego powieściopisarza i mecenasa sztuki, z panią 
Liske, wdową po profesorze uniwersytetu lwowskie- 
go i znakomitym historyku. 

Kaiendarz. Wtorek (15.): Hilarego op Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 52, zachód o gydzinie 
4. minut 27, 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, jarząbki, 
głonki, cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, gi 
ptactwo błotne í wodne w ogólności. 

Minister dr. Madeys i przybył wczoraj z rana 
pociągiem pospiesznym z Kiakowa do Lwowa, za- 
mieszkał w pałacu namiestnikowskim i udzielał wczo- 
raj przed południem posłuchań. Pomiędzy innymi 
przyjęci zostali: ks. arcybiskup Issakowicz, wicepre- 
zydent dr. Michał Bobrzyński wraz z członkami kraj. 
rady skolnej i dyrektorami szkół Średnich, senat uni- 
wersytetu lwowskiego, rekter politechniki, reprezenta- 
cja miasta Lwowa pp. E. Mochnacki, dr. Z Marchwi- 
cki i M. Michalski, gr.-katolicka kapituła metropoli- 
talna i dziekani z ks. kanonikiem Bieleckim na czele. 

Systemizowanie posady dyrektora krajowego 
blura kolejowego. Wydział krajowy przedłożył 
sejmowi wnieski w przedmiocie systemizewania po- 
sady dyrektora krajowego biura kolejowego. Jest to 
zatem początek przyszłej stałej organizacji krajo- 
wego biura kolejowego, które w miarę wzrostu czyn- 
ności przy zamierzonej akcji popierania w naszym 
kraju budowy kolei lokalnych, będzie musiało być 
rozszerzone. 

Wydział krajowy prosi o upoważnienie do usta- 
nowienia stałej posady etatowej dyrektora krajowego 
biura kolejowego i zamianowania dyrektorem dotych- 
czasowego kierownika p. Kazimierza Zaleskiego, 
z płacą 2800 zł, dodatkiem aktywalnym 480 zł. i 
osobistym 600 zł. i z przyjęciem mu do emyrytury 7 
lat służby. 

Zarazem proponuje wydział krajowy zmianę sta- 
tutu organizacyjnego krajowej rady kolejowej w tym 
kierunku, iż dyrektor uczestniczyć ma w obra- 
dach rady. 

Pożyczka dla miasta Krakowa. Na prośbę re- 
prezentacji gminy miasta Krakowa postanowił wy- 
dział krajowy przedłożyć sejmowi wniosek zezwolenia 
gminie miasta Krakowa na użycie reszty z półtrze- 
cia-miljonowej pożyczki w kwocie 400.000 zł., zacią- 
gniętej za poręką kraju, na cele asanacji miasta we- 
dług uchwalenego programu. 

Pożyczka dla powiatu tarnobrzeskiego. Wy- 
dział krajowy przedstawił sejmowi projekt ustawy, 
zezwalający reprezentacji powiatowej w Tarnobrzegu 
na zacjągnięcie pożyczki w kwocie 25.000 zł. w kra- 
jowyim funduszu pożyczkowym dla spółek wodnych. 

Pożyczka ta użytą być ma na spłatę datku 
konkurencyjnego, celem uzupełnieni; obwałowania 
rzek Wisły i Sanu. 
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tługotrwsły zapach 
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i wencją 


uwolnieni zostali dla braku dowo- , 
Cebinacz na rok, a reszta ; 


i sejmu, która podnosząc 
Nowakowicz i Miskowicz zostali natychmiast ; 
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Przenlssienła. Dyrekcja poczt i telegrafów ze: 
zwoliła na zamianę miejsc służbowych asystentom 
pocztowym, Jakóbowi Schraidtowi w Samborze i Ja- 
nowi Antoszowi w Przemyślu 

W sprawie leśnictwa krajowego. Uwagę obra- 
dującego sejmu zwracamy na zachwiany byt insty- 
tucji, będącej doniosłego znaczenia dla kraju, a speł- 
niającej od lat 14 z chlubą swoje zadanie. Instytucją 
tą jest Towarzystwo leśne, które, jak wiadomo, wy- 
daje swój organ pt. Sylwan. 

Wydawnictwo Sylwana kosztuje rocznie okrągło 
2200 zł., suma za$ wszystkich dochodów — już z sub- 
sejmu i rządu — dochodziła w najlepszych 
latach do kwoty 1700 zł., a obecnie nawet tylko do 
wysokości 1600 zł. Niedobór roczny, wynoszący za- 
tem 500—600 zł., musiał być pokrywany z fundu- 
szów towarzystwa, co w przebiegu lat doprowadziło 
do zachwiania jego bytu. Nie pomogło podniesienie 
prenumeraty, gdyż członkowie towarzystwa, przewa- 
Żnie ubodzy, w znacznej liczbie musieli wskutek tego 
z towarzystwa ustąpić, to też towarzystwo, nie ma- 
jąc zresztą innych źródeł dochodów, nie będzie w sta- 
nie podtrzymywać nadal wydawnictwa Sylwana, naj- 
ważniejszego niezawodnie i najpotężniejszego środka 
do spełniania swych zadań i celów, a tem sa- 
mem i ono traci racją bytu, upadnie i musi się roz- 
wiązać. 

Wobec wydział tow. wniósł petycję do 
znaczenie Sylwana i to, że 


tego 


pismo snbwencjonowane jest przez sejm zaledwie 
kwotą L00 zł. — uprasza sejm o taką przynajmniej 
|; subwencję, jaką pobiera Tygodnik relniczy — 


i w kwocie 500 zł. 


Sądzimy, że argumenty przytoczone w petycji, 
skłonią komisję budżetową do znacznego podniesienia 
kwoty subwencyjnej. 

Z miasta otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Mieszkańcy ulicy Małeckiego proszą 
magistrat o zmiłowanie się i uprzątnięcie masy 
śniegu. który sięga okien parterowych, tak, że żaden 
ekwipaż tam zajechać nie może. Sprowadzający meble 
i drzewo muszą nosić je aż z ulicy Zimorowicza, 
skąd wozy dalej wjechać już nie mogą. 

Mieszkańcy ul. Skarbkowskiej zwracają się do 
miejskiego urzędu budowniczego z błagalną prośbą 0 
zajęcie się ich nieszczęsną dolą. W tej chwili cała 
ulica zawalona jest śniegiem, który tworzy formalne 
wały. Komunikacja kołowa jest tam wprost niemo- 
żliwą, a nawet sankami wskutek jam i dołów prze- 
jechać nie można. To też nie dziw, że furmani za- 
miast środkiem drogi jeżdżą chodni: 
kiem  TLecz nie dość tego, woda płynąza z góry, 
zalewa piwnice domów niżej położonych! .. 

Losowanie sędziów przysięgłych. Na pierwszą 
kadencję sądu przysięgłych, która się rozpoczyna d. 
27. stycznia, wylosewani zostali jako przysięgli głó- 
wni pp.: Kułakowski Kazimierz, Makarewicz Romuald, 
Sklepiński Karol, Radomski Gracjan, Wierzchlejski 
Kazimierz, Jiingst Stanisław, Przyszlak Antoni, 
Świtkowski Mieczysław, Klarfeld Mojżesz Izrael, 
Obertyński Jan, Łuczakowski Stanisław, dr. Pumia- 
nowski Aleksander, Langner Andrzej Zygfried, Ra- 
waski Wincenty, Mayer Jerzy, Thom Leon, Grabiński 
Józef, Kirschner Józef, Dydyński Michał, Lang Leo- 
pold, Lewicki Ignacy, Majewski Zygmunt, Müller 
Henryk, Schellenberg Artur, Kordys Franciszek, Rie- 
man Wilhelm, Terenkoczy Władysław, Tilsch Juljan, 
Beiser Jakób, dr. Pisek Wilhelm, hr. Lanckoroński 
Zbigniew, Urbański Aureli, Nikorowicz Edward, No- 
wakowski Mieczysław, Pierożyński Eugenjusz. Werfel 
Abraham Chaim. 

Jako zastępcy przysięgłych pp: Dr. Gottlieb 
Henryk, Gottlieb Edward, Markiewiez Stanisław, 
Piotrowicz Zygmunt, Masłowski Ludwik, dr. Krzyża- 
nowski Kalikst Franciszek, Bałaban Jakób, Friedrich 
Edward Gustaw, Schmelkes Maurycy. 

Składki na Wawel. Dnia 13. stycznia 1895 
roku odbyło się w pomieszkaniu pani Bronisławy 
Seferowiczowej otwarcie puszek na ognowienie Wa- 
welu z następującym rezultatem: 

Z dziewięć puszek p. Tópfera 120 zł., z puszek 


pp. Budzynowskiej, A. Czajkowskiego,  Deymowej, 
Dydyńskiej (3 puszki), Dzinbińskiej, Graberłowej, 
Hofimannowej (2 puszki), Komorowskiej, Kwiatkie- 


wieza, Lenartowicza, Machekowej (4 puszki), N. N., 
Obtułowieza, Tadeuszowej Pilatowej, Sefsrowiezowej, 
Sołtysa, Skwarczyńskiej, H. Torosiewiczowej, Wito- 
wskiej, Zagórskiej, Zoffala, z handlu pp. Bodnara, 
Jarzyny, Markiewicza, Musiałowicza, (2 puszki), Ni- 
żałowskiego, Stachiewicza; z cukierni p. Bieniedz- 
kiego; dulej z Towarzystwa gospodarczego i kręgielni 
kolejowej razem 100 zł. 67 et. Za sprzedane bilety 
dadesłali pp. Bodyński, Januzewski, W. Longchamps, 
Witowska 7 zł., za połrednictwom Gazety Narodo- 
wej p. Michał Bednarz woźny przy namiestnietwie 
5 zł., składki złożone w Dzienniku Polskim 16 zł. 
30 ct ; gotówką nadesłali pp. A. Dąbrowski z Ka- 
łusza 2 zł. 62 ct, pani Anastazja Serafin 5 zł., p. 
A. Kerekjarte z Sambora 9 zł. 78 et., p. Malikowska 
z Załoziee 2 zł, dr. Chramiee z Zakopanego 2 zł. 
28 ct., gmina Nowy Targ 2 zł. 8 ct., restauracja p. 
Tópfera 2 zł. 70 ct., trafika specjalnych cygar 5 zł. 
10 ct. Gotówka nadesłana wynosi zatew 59 zł. 86 
ct. Z poprzedniemi ogólny rezultat 280 zł. 53 et 
Procent od złożonych w kasie oszczędności do dnia 
1. stycznia r. b. składek wynosi 27 zł. 48 et. Uzy- 
skaną składkę wraz z wykazanym procentem złożono 
na książeczkę kasy oszczędności nur. 60.267. Stan 
składek obecnie wynosi 2614 zł. 67 ct. 


Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 2'7'0., 
najwyższa -|- 0 0°C., najniższa — 6 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


litechnicznej: Wiatr będzie południowy, 0 sre- 
dniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura po- 
zostanie około — 2°C., niebo będzie przeważnie za- 


chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad, śnieg. 

Nitrogliceryna a serce. Otrzymujemy pismo 
następujące: Dziennik Polski z d. 14. bm. donosi 
o ważnem odkryciu lekarza angielskiego Lewesa, do- 
tyczącem skutecznego działania nitrogliceryny w cho- 
robach sercowych. 

Wiadomość ta wymaga sprostowania, które dla 
czytelników Polaków, sądzę, nie będzie obojętnem. 

Jednym z pierwszych lekarzy, którzy naukowo 
badali lecznicze własności nitrogliceryny w chorobach 


Korczyński w Krakowie. Badania naukowe z 
całą ścisłością zostały przeprowadzone w klinice kra- 


kowskiej i jedną z najwcześniejszych prac lekarskich ' 
o działaniu nitrogliceryny w chorobach sercowych, 


była właśnie praca z tejże kliniki. 
Racz etc. Dr. Pisek. 
Obchody narodowo. Rocznica powstania sty- 
czniowegó, lędzie obchodzoną w Stanisławowie stara- 
niem „Gwiazdy i młodzieży polskiej w następujący 
sposób: we wtorek dnia 22. b. m o godzinie 19. 
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tano uroczyste nabożeństwo w kolegjacie łacińskiej, 
Celebrować będzie ksiądz infułat Kerschka, kazanie 
wypowie ksiądz Majewski. Dnia tego -o godzinie 
'J48. w sali teatralnej będzie dany uroczysty wieczór, 
na dochód weteranów z roku 1863. 

Samobójstwo żołnierza. Iwan Haszczuk, sze- 
regowiee 58. pułku piechoty, stojący w nocy z pią- 
tku na sobotę na warcie w podwórzu aresztów sądo- 
wych w Stanisławowie, pozbawił się życia wystrza- 
łem z karabinu. Przyczyna samobójstwa miała być 
obawa przed karą, na którą został zasądzony za 
przekroczenie urlopu udzielonego mu na święta 
Bożego Narodzenia. 

wilki. W okolicy Tarnopola czynią wilki stra- 
szne spustoszenia. Rzucają się one nietylko na zwie- 
rzęta domowe, lecz napadają ludzi. Oto w sobotę 
dnia 5. b. m. rzuciły się wilki na idących z Ko- 
zówki do Baworowa dwóch włościan i tuż pod Ba 
worowem przy cmentarzu rozszarpały ich w straszny 
sposób. Nazajutrz znaleziono na miejscu tylko ogry- 
zione kośći. Również i koło Dyczkowa pod Tarno- 
polem rozszarpały wilki chłopa. 

Zbrodnia. Głos podolski donosi: Józef Tartak 
22-letni służący bez zajęcia, strzelił w sprzeczce z 
rewolweru do Nuchima Feldmana 1 trafił go tak 
celnie, iż tenże w tej samej chwili padł na ziemfp 
bez znaku życia. Po dokonaniu morderstwa korzy- 
stając z zamięszania, jakie powstało, znikł bez śladu. 
Z trudnego zadania wywiązała się policja tarno- 
polska w tym wypadku wyjatkowo. bardzo dobrze. 
Nieznając nazwizka zbrodniarza, mając tylko niedokła- 


dny rysopis, potrafiła tej samej jewzcze nocy dostać 
fotografję jego i zarządzić potrzebne kr. lem 
schwytania jego. Tartak zbiegł za miasty. tuunża 


wsiadł na furę i dostał się do Jezierny, skąd ka 
leją udał sią w kierunku do Lwowa. Leez w Zło. 
czowie już zawiadomiona; telegrafieznie policja przy- 
trzymała zbiega i odstawiła go nazajutrz do wię- 
zienia śledczego. 

Uciekła od męża. P. Jakób Lindenbaum w Czer- 
niowcach, prawowierny wyznawca religji mojżeszowej, 
posiada młodą i urodziwą córkę, którą postanowił 
był wydać za równie prawowiernego, chałatowego 
współwyznawcę. Córka oświadczyła, że czuje wstręt 
do narzuconego jej oblubieńca, ale niewiasta w za- 
konie mojżeszowym niewiele ma do rezonowania i 
młodą semitkę d. 6. bm. zaślubiono z wybranym 
przez ojca chasydem. Niedługo jednak trwała radość 
chwil poślubnych, już bowiem trzeciego dnia urodzi- 
wa Żona zniknęła z domu małżonka i dotychczas nie 
powróciła. Wedle pogłosek umknęła podobno do Ru- 
musji, ale nie sama, jeno w towarzystwie chrześcjań- 
skiego młodzieńca, niejakiego Dymitra Oskaluka, z 
którym znała się dawniej. 

Urząd depozytowy krajowego sądu dla spraw 
cywilnych we Wiedniu sporządził wykaz złożonych i 
przechowanych w sądach austrjackich depozytów cy- 
wilno-sądowych Cyfra ich sięga kilkuset miljonów ; 
są to albo pieniądze w gotówce, albo papiery warto- 
ściowe; wielu właścicieli tych miljonów sądy nie 
znają i poszukują ich edyktami. Owóż według po- 
wyższego wykazu depozytów w Austrji niższej jest 
przechowywanych na 296.071.113 zł., z tego 
121,793.427 zł. w publicznych obllgacjach, 1,335.126 
zł. w papierowych banknotach, 24.158 w złocie, 
213.937 w rozmaitych kosztownościach. Czeskie de- 
pozyty wynoszą 94 miljonów, styryjskie 62, Austeji 
górnej 42 miljonsw, innych krajów koronnych od 3 
do 25 miljonów. 


Działalność „Czerwonego krzyża* w War- 
szawie opisuje Warszawski) Dmiewnik z okazji 
wyboru hrabiego Szuwałowa prezesem, a jega 
żony wiceprezesem tegoż towarzystwa. Między innet 
mi powiada wspomniany organ, że były prezes 
towarzystwa Hurko, wskutek nawału pracy, musiał 
oddać cały zarząd w ręce swojego wiceprezesa to 
jest Marji Andrejewny, która też osobiście starała 
się „wszelkiemi możliwemi środkami“ o rozwój to- 
warzystwa i w krótkim czasie dosięgła tego, że 
przynosi ono krajowi prawdziwą (?) korzyść. W roku 
1888 było tylko 49 prawosławnych sióstr miłosier- 
dzia, obecnie jest ich 136 i 25 uczenie. Pielęgnują 
one chorych nietylko w szpitalach i barakach „Czer 
wonego krzyża", lecz i w ambulatorjach, szpitalach 
wojskowych, lazaretach i szpitalach miejskich. W dal- 
szym ciągu Warszawskij Dniewnik wylicza wszy- 
stkie „ogromne zasługi* Marji Andrejewny na polu 
russyfikacji i wielbi ją jako „prawdziwą rosyjską 
kobietę". (1) 

Dobra honorarjum. Obrońca Dreyfusa, jak do- 
noszą z Paryża, otrzymał podobno od rodziny skaza- 
nego. 109.000 franków honorarjum. Jak wiadomo, 
na nie się ta obrona nie zdała. 


Ofiara pokąsania Z Berlina donoszą: Zmarł 
tutaj w demu zdrowia św. Jadwigi pokąsany (sic /) 
przez jakiegoś studenta uniwersytu 53-letni krawiec 
Juljusz  Knffuse, mieszkający przy Magdebur- 
gerstras e pod |. 5, Wracając późną nocą do do- 
mu był świadkiem kłótni, wszczętej przez trzech 
akademików z jakimś dorożkarzem, której przedmio- 
tem były wygórowane żądania dorożkarza. Krawiec 
chciał pośredniczyć, czem przywiódł do takiej pasji 
jednego ze studentów, Że ten rzucił się nań i po- 
waliwszy na ziemię, wygryzł mu część policzka” po- 
niżej oka. Krawiec d'ugo chorował, spuchła mu 
twarz i gardło aż do ramienia, ostatecznie zmarł na 
zakażenie krwi. Kasa krawców wytoczyła proces stu- 
dentowi, od którego domaga się zwrotu kosztów 
kuracji. 

Bal dziecięcy w Londynie. Dnia 1 bu. «ił 
się w teatrze Covent Garden w Londynie pierwszy 
dziecięcy bal maskowy. W olbrzymiej sali, wspa- 
niale udekorowanej, zgromadziło sią o godzinie 
4. popołudniu z górą 700 panienek i chłopeów, 
rodzice i znajomi zajęli miejsce w lożach, ze, 
sceny przygrywała kapela wojskowa. Dzierżawca 
teatru, August Harris, wyznaczył nagrody za najła- 


„dniejsze stroje; z tych zaś przemagały Średniowie-„. 7) 


czne, francuskie i angielskie. W pośrodku sali stała, 
pokryta upominkami, ogromna choina; więe od godz. 
10. wieczorem zaczęły się gry fantowe o podarunki 
— a przed północą świat młody rozjechał się do 
domów. 

Międzynarodowe oszukaństwo. Z Londynu do- 
noszą: Pewien dziennikarz angielski doniósł tutej- 
szemu ministerstwu spraw zagranicznych, że w wię- 


serca był — na lat 18 przed Lewesem — profesor i M N wirakoają. iomarra 


kami frm angielskich. Rząd pruski skonstato- 
wał, że istotnie w dwóch więzieniach takie towary 
na zamówienie dwóch firm angielskich wyrabiają i 
pruski minister spraw wewnętrznych zabronił nadal 
tej manipulacji. 

Także sposób wyborczy. W  szezególniejszy 


; sposób odbyły się w tych dniach wybory burmistrza 
- w Chateaudun we Francji. O posadę tę ubiegało się 


trzech kandydatów, którzy przy kilkakrotnych wybo- 
rach ściślejszych otrzymywali zawsze równą ilość 
głosów. Solidarność i stalość przekonania wyborców 
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jest tutaj podziwienia godną — co prawda; ale cóż, 
kiedy ta stałość uniemożliwiała właśnie wybór bur- 
mistrza. W rozultacie zgodzono się, aby pomiędzy 
kandydatami rozstrzygnął los; w tym celu użyto... 
zapałek. Najdłuższą zapałkę wyciągnął radca miejski 
Baudet. który też natychmiast objął urząd bur- 
mistrza. i 

Znęcanie się nad dzieckiem. Przed niespełna 
dwoma laty we wsi Kąty, w pow. rawskim w Kró- 
lestwie, wynajął mieszkanie niejaki Andrzej Szymań- 
ski, poprzednio w Warszawie zamieszkały i zameldo- 
wał się tam wraz ze swoją żoną, Antoniną. Przy 
rodzinie tej znajdowała się blisko dwa lata licząca 
dziewczynka, której płacz i krzyki dość często do- 
chodziły do uszu sąsiadujących z Szymanowskimi 
mieszkańców tak, że nieraz zwracano na to baeniej- 
szą uwagę. Gdy krzyki dziecka stawały się coraz 
częstsze, jedna z litościwszych sąsiadek postanowiła 
rzecz tę u źródła zbadać, poczem zawiadomiła o 
waoystkiem władzę policyjną Od nitki do kłębka do 
wiedziano się i śledztwo w następstwie potwierdziło, 
iż główną przyczyną złego obejścia się z dziewczynką 
był Andrzej Szymański, który pobrawszy się ze swoją 
żoną i zastawszy u niej dziecko (przed ślubem zro- 
dzone), wyraźnie zastrzedz miał, aby dziecko zostało 
ofłane komuś Ba wychowanie. Ponieważ matka ciągle 
się z temfociągała, przeto ojciec starał się wszelkie- 
mi sposobami dopiąć celu, bynajmniej w środkach nie 
przebierając. Katującego dziecko ojea bynajmniej nie 
powstrzymała matsa przeciwnie i ona nie miała li- 
tości nad córką, przyczem niejednokrotnie zostawiali 
ją w domu, skostniałą od zimna i zupełnie bez po- 
żywienia. Razu jednego, zeznał świadek, gdy ktoś 
„-sasiadów zlitował się nad dzieckiem i podał mn 
w tajemnicy przed rodzicami jedzenie, „mała“ nie- 
tylko „połykała”* wszystko, lecz literalnie gryzła ta- 
lerz, na którym jedzenie podano. Wreszcie jeden ze 
świadków zeznał, iż dziecko często bywało okrwa- 
wione od razów zadanych mu przez rodziców, a 
eksperci zaopinjowali, iż gdyby taki stan dłużej 
trwał, dziecko niewątpliwie poniosłody Śmieić, gdyż 
organizm miało już zupełnie wycieliczony. Sąd okrę- 
gowy skazał Andrzeja Szymańskiego na 1'/ roku 
rot aresztanckich, Antoninę zaś Sz na 8 lata wię- 
zienia, z pozbawieniem ich wszystkich praw i przy- 
wilejów, a izba sądowa z mocy manifestu zreduko- 
wała tę karę o "/, część. m , 

Zagabiony sekretarz W astrachańskiej radzie 
miejskiej przy dyskusji. nad budżetem zaszedł cha- 
rakterystyczny epizod. Przy czytaniu składu personalu 
urzędniczego jeden z radnych zauważył, że w budże- 
cie figurnje sześciu sekretarzy z pensją po 1000 
rubli rocznie, a tymczasem w rzeczywistości jest ich 
tylko pięciu. Prezydent zakłopotany zaczyna liczyć, 
jak na złość tylko pięciu, radni chcąc mu pomódz, 
wyliczają jednego po drugim, ani rusz szóstego se- 
kretarza nie można znaleść i to jeszcze takiego, który 
nie istnieje, a pobiera pensję! Wo ist die Katze? 

Zə statystyki chorób zakaźnych w Rosji. 
Jużnyj kraj donosi, że w gubernji charkowskiej 
w ciągu lat trzech tj. od 1892 do 1894 wydano 
290.885 rubli na walkę z cholerą, za ten sam okres 
czasu na walku z zarazą syberyjską u bydła rogatego 
237.287 rubli. Na rok bieżący z wyasygnowanych 
na ten cel kredytów, pozostało na walkę z cholerą 
69.615 rubli, na walkę z zarazą 12.718 rnbli. 

Z życia Dumas'a ojca. Do charakterystyki 
Dumasa ojca, który przez całe swoje życie zarabiał 
kolosalne suu.y, ale z równie kolosalną szybkością je 
wydawał, służył fakt, iż kiedy raz, rozbierając się, 
upuścił na ziemię lujdora, rzekł de swojego syna: 
„I twierdzą jeszcze, że jestem biedny! Gdym przy- 
fehał do Paryża, posiadałem czterdzieści franków, a 
teraz mam jeszcze dwadzieścia!" — Dumas syn, opo- 
wiada teraz, jak się rzecz w istocie miała. Oto pe- 
wnego dnia przyszeoł do ojca, który, jak zwykle, był 
ogromnie zajęty. — „Jakże ci się powodzi, ojeze ? 
— zapytał. -- „Jestem umęczony — odpowiedział 
ojciec, nie przerywając roboty. — „Powinieneś trochę 
odpocząć.” — Na te słowa podniósł się stary Dumas, 


otworzył szufladę, wyjął z niej dwa lujdory i rzekł: 


„Patrz, gdym w r. 1823 przybył do Paryża, miałem 
58 franków, a teraz mam tylko 40. Dopóki tych 18 
nie zarobię, nie mogę spocząć.* — A w tym czasie 
właśnie setki tysięcy przechodziły przez jego ręce. 
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Konno do Berlina. Dwaj sportsmeni warsza- , 
dzy Jarosławiem a Przeworskiem, pług śnieżny, po- 


w'ey, pp. Z. i K., układają się © wykonanie z wio- 
sną rb. wycieczki konnej, wyścigowej, j 
do Berlina. Wyścig, urządzany o zakład, ma być 
rozstrzygnięty przy udziale sędziów, zaproszonych z 


| 
z Warszawy 


' oko. 


pomiędzy sportsmanów, obywateli ziemskich, oraz ka- , 


walerzystów, zamieszkałych przy drodze, która w 
najprostszej linji poprowadzi do mety. Bliższe szeze- 


góły, oraz termin, mają być w tych dniach ułożone. | 


Matki okrutne. Wilhelm Ferraro drukuje w 


jednym z miesięczników francuskich 
djam o matkach, które okrutnie obchodzą się z 
dziećmi. Autor studjum słusznie utrzymuje, iż nie 
dosyć jast karać za zbrodnie tego rodzaju, należy 
tymże zbrodniom zapobiegać. W argumentach swych 
powołuje się Ferraro na dobroczynną działalność 
lieznych stowarzyszeń angielskich, których zada- 
niem jest wyszukiwaó matki okrutne, wskazywać je 
policji i sądownie odbierać im prawa macierzyńskie 
i opiekuńcze 

Konkurs tytoniowy, któremu możnaby dać także 
nazwę wyścigów fajczarskich, odbył się niedawno w 
Brnkseli. Długie fajki holenderskie napełniono tyto- 
niem, w każdą wpakowano 4 gramy tegoż. Na dany 
znak zapalono fajki. Należało palić je jak najdłużej, 
nie zapalając ich po raz drugi. Pierwsze premjum 
otrzymał palący 4 gramy przez 67 minut. Drugie 
premjum przypadło w udziale palącemu przez 66 la 
minut, trzecie palącemu przez 63 miuut. Wyścigi te 
mają się powtórzyć. Zaiste, ładny obrazek pomysło- 
wości między dziećmi wysokiej cywilizacji zachodniej ! 

Zapis dla druciarzy zrobiła pewna bogata dama 
wiPradze czeskiej, która przekazała im w testamen- 
cie 6.000 zł. Gromada biednych Słowaków, w liczbie 
dwudziestu ludzi w rozmaitym wieku, szła z wesołą 
miną do sądu na Rynku Owocowym, gdzie im oznaj- 
miono warunki testamentu. 

Kolej syberyjska. Roboty około budowy odnngi 
Usuryjskiej kolei syberyjskiej, prowadzone są przy 
niezwykle trudnych warunkach. Pracujący robotnicy 
muszą być stosownie uzbrojeni, gdyż bardzo często 
są ofiarą napadu. W końcu września i w początkach 
października, bandy Hunchów napadały kilkakrotnie 
iozabijały robotników. Wezwani do pomocy kozacy 
Tozprószyli napastników, przyczem kilkudziesięciu 
Aresztowano. > 

Z życia towarzyskiego. Kurjer Warsz. do: 
nosi: Wobec nielicznego grona zaproszonych w #0- 
ściele N. P. Marji na Nowem Mieście, pobłogosła- 
wiony został związek małżeński, zawarty między 
utalentowaną artystką scony naszej p. Aleksandrą br. 
Liidową, a rozgłośnym artystą- malarzem p. ‘Fran 
viszkiem Ž m ur ka. p. 

Nekrelogja. W tych dniach zmarł w Nisie 
sad Nisą, na Górnym Szląsku radca duchowny Ed- 
ward Müller, który przez lat 40 z okładem pra- 
uował z wielkim pożytkim dla ludności katoliskiej. 
stworzył on jako ognisko życia katolickiego „Dom 


obszerne stu- | 
' mności na plantach przy ulicy Szpitalnej. 


ppm Że = 


katolicki“ w Berlinie, położony przy Niederwall- 
strasse pod l. 11, w którym gromadził liczne towa- 
rzystwa, przezeń do życia powołane. Od 3'/, lat 
przebywał na emeryturze u Szarych Sióstr w Nisie; 
tam też życia dokonał w 76 roku. Od r. 1871 do 
1892 był on posłem do Reichstagu z powiatu 
pszczyńskiego na Górnym Szląsku. 

Z niedzieli. Onegdajsza niedziela odznaczała się 
obfitością rozmaitego rodzaju zabaw i przedstawień, 
Największem powodzeniem cieszyła się urządzona po- 
południu tombola na rzecz herbaciarni katoliekiej 
(piszemy o tem na innem miejscu). Teatr również na 
obu przedstawieniach był pełny. Dawano dwie farsy 
niemieckie: „Małżeństwo na próbę i „Wybory do 
rady miejskiej. — W „Gwieździe* odbyło się przy 
bardzo znacznym udziale publiczności przedstawienie 
amatorskie, z którego dochód przeznaczono na fun- 
dusz inwalidów, wdów i sierót tego stowarzyszenia. 
— W stowarzyszeniu młodzieży handlowej urządzono 
wieczorek humorystyczny (dochód na gimnazjum w 
Cieszynie. -- Odczyty odbyły się w „Skale“ (pana 
Stronera „Z historji Lwowa“) i w stow. pomocników 
handlowych. 

Prócz tego w wielu domach prywatnych odby- 
waly się zabawy i zebrania towarzyskie, a tory śli- 
zgawkowe przez cały dzień były zapełnione. 

Jak widzimy tedy, program onegdajszego dnia 
był niezwykle ożywiony — niedziela minęła Iwo- 
wianom wesoło. 

Tombola. Na dochód założyć się mającej taniej 
herbaciarni chrześcjańskiej, za inicjatywą i staraniem 
pań konsyljarzowej Obtułowiczowej i delegatowej Mi- 
chalskiej odbyła się wczoraj, tj. 18. stycznia, w sali 
ratuszowej, wielka tombola, bogato wyposażona w 
ładne i wartościowe fanty. Sala ratuszowa zapełniła 
się po brzegi, przeważnie płcią piękną i Milusiń- 
skiemi. Fortuna w ciągu tombeli uśmiechaęła się 
wielu; szczęśliwi tym razem byli panowie. Najwięcej 
stosunkowo wygranych było tern, które przedstawiały 
już dość wielką wartość. Kwinterna były również 
bardzo ładne — kwiaty, torty, bukiety, wachlarze 
ete. Tombola skończyła się o godzinie 7. 

Obchód Bo„usławskiego zaszczyci swą obecno- 
ścią wnuk założyciela naszej sceny, znakomity kry- 
tyk i estetyk warszawski, p. Władysław Bogusław- 
ski, który zjeżdża do naszego miasta, wraz z naj- 
bliższą rodziną. Towarzyszą mu w tej podróży: p. 
Marjan Gawalewiez, znany powieściopisarz i kil- 
ku przedstawicieli eelniejszych pism warszawskich. 
Obchód rozpocznie się — jak wiadomo — odczytem p. 
Stanisława Schniira-Pepłowskiego (p. t. „Bogu- 
sławski we Lwowie“), wygłoszonym w Kole 
literackiem w czwartek, dnia 17. b. m. o godzinie 
wpół do dziewiątej wieczorem. 

Po odczycie odbędzie się w salonach „Koła“ 
raut. Układem programu zajął się p. Niewiadomski, 
W rzędzie zapowiedzianych produkcji figuruje między 
innemi kwintet wokalny Józefa Elsnera, poświęcony 
Wojciechowi Bogusławskiemu w dniu dwudziestym 
drugim kwietnia 1822 roku, wykonany przez pier- 
wszorzędne siły personalu operowego. Wstęp dla 
członków „Koła“, ich rodzin, tudzież dla osób za- 
proszonych przez komitet za poprzedniem wpisaniem 
się na liście w „Kole* wyłożonej, 
galowy. 

Znaczna kradzież. Na strych dymu przy ulicy 
Zielonej pod l. 44 dostnli się niewiadomi sprawcy 
za pomocą przystawionej! do dachu drabiny i zabrali 
bieliznę wszystkim lokatorom tego domu. 

Podrzucone dziecię. Onegdaj donieśliśmy o 
wypadku podrzucenia : kilkuty godniowego dziecka 
w sieni jednego z domów przy ulicy Bema. 
Otóż policji udało się wykryć sprawcę tego podrzu- 
cenia w osobie ojca dziecięcia, konduktora kolei 
konnej T. K. Matka podrzutka, a zarazem  narze- 
czona owego kondukiora nie jest obecną we Lwowie 
i w podrzuceniu dziecka udziału nie brała. 

Worsk z tytoniem skradziono wczoraj na placu 
Teodora z wozu Mojżesza Adlera, 
czowa, Adler odalił się 
zakupna innych towarów, 
tylko woźnicę, który 
się przed złodziejami. 
worku, wart był 30 zł. 


Nieszczęśliwy wypadek. W zeszłym tygodniu, 
przy oczyszczaniu szlaku kolejowego ze śniegu mię 


Dla panów strój 


trafikanta z Jary- 
celem 
zostawiwszy przy wozie 
jednak nie potrafił upilnować 
zawartego w 


na chwilę od wozu, 


Zapas tytoniu, 


przedzający maszynę potrącił budnika tak nieszczę- 
śiiwie, że pokaleczył mu głowę i nadwerężył prawe 
Rannego odstawiono do szpitala powszechnego 
w Przemyślu, gdzie mu tymi dniami musiano wy- 
jąć nadwerężone oko. Winę nieszczęśliwego wypadku 
należy przypisać nieoględności maszynisty. 

Nagły zgon. Z Krakowa donoszą pod d. 18. 
bm.: Onegdaj o godz. 5. popołudniu zawezwano po- 
gotowie telefonem do chorego, leżącego bez przyto- 
Zastano 
Alojzego Fritza, star. radcą rachunkowego wojsko- 
wego, już umarłym, tętna bowiem ani uderzenia 
serca wyczuć nie można było, a krew skrzepła około 
nos; i ust świadczyła o przebytym krwotoku. Za- 
stosowano sztuczne oddechanie. Zawezwany przez po- 
gototowie dr. Schneider skonstatował śmierć wskutek 
pęknięcia serca. 

„w%ykolejenia pocągu. Onogdaj popołudniu wy- 
koleił się pociąg towarowy w Jawiszowicach, sku, 
tkiem czego wiedeński osobowy pociąg przybył do 
Krakowa zamiast onegdaj o godz. 10. m. 10 wie- 
czór, dopiero w nocy o godz. 12. m. 15, gdyż po 
dróżni musieli w Jawiszowicach przesiadać do inne- 
go pociągu. Wczoraj rano wiedeński pospieszny po- 
ciąg spóźnił się przeszło pót godziny. 

& znanym precesie o spadek po Skirmuncie, | 
zmarłym w Krymie, senat wydał jnż wyrok. Prawa | 
spadkobierców senat przyznał, a zarazem stwierdził 
fakt przywłaszczenia części spadku przez opiekunów. 
Do podziała między sukcesorów pozostało jeszcze — 
jak donosi Sudeb Gazeta — około dwóch miljonów 
rubli. 

Rawizja trasy i komisja stacyjna dla projekto- 
wanej przez ks. Andrzeja Lubomirskiego kolei lokal- 
nej, od stacji Przeworsk do Bachórza, odbędzie się 
dnia 19. bm. o godzinie 9. przed połuduiem, w urzę- | 
dzie gminnym w Przeworsku, a dnia 21. bm. o go- į 
dzinie 9. przed południem, w urzędzie gminnym w | 
Jaworniku Polskim. | 

| 
| 
| 


Z humorystyki. I. Tytuń na komary. Za- į 
napchaną ostrym gatunkiem drejkienigu fajkę, | 
usjąść spokojnie w fotelu i mocno przymrużywszy | 
oczy, wypuszczać z ust dym koniecznie kółkami, į 
tak, aby każde kółeczko trafiło w komara. 
takich trzeba puścić na każdego komara trzynaście, | 
poczem  najzłośliwszy nawet owad znika. Operacji | 
powyżej wskazanej należy dokonywać na każdym ko- 
marze oddzielnie. | 
Il. Niezawodny środek na mole Roz- 
gotować w kuble asfaltu, wylać zawartość kubła 
na futro i starannie wysuszyć. Powtarzać to 5 — 
6 razy, dopóki futro nie stwardnieje tak, że go 
żaden mól nie ugryzie. W razie braku pod ręką I 
asfaltu nie należy używać wapna niegaszonego. i 
III. Papier na muchy. Przedewszystkiem 
starannie wywietrzyć pokoje i wypędzić muchy, tak, 4 


palić 


Kółek 
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aby ani jedna nie została w pokoju. Następnie na- 
leży położyć w każdym pokoju saszetkę z kamforą 
i nie otwierać drzwi ani okien w ciągu lat pięciu. 
Po tym terminie można śmiało otworzyć mieszkanie, 


ani jednej muchy nie będzie. W ciągu tych lat 
pięciu należy najskrupulatniej płacić komorne za 
zamknięte mieszkanie, inaczej bowiem f gospodarz, 
wynajmując to mieszkanie komu innemu, much 
napuści. 
EZ ZE ZE a 

Składki na cele użyteczności publicznej lub na- 

rodowe : 


Na gimnazjum polskie w Cieszynie 
nadesłał ks. Antoni Sajewicz z Gródka koło Lwowa zło- 
żona przy opłatku przez członków tamtejszego „Sokoła * 
8 zł wet. 

Nadesłane 1. stycznia a wypuszezone 
w wykazie z dnia 2 stycznia: Czterech polaków 
z Breki (Hereogowinie). Na gimnazjum polskie w Cieszy- 
nie 4 zł., na fundaeję imienia Tadeusza Kościuszki 4 z4, 
na restaurację Wawelu 1 zł, razem 9 zł. 

Do naśladowania W restauracji kasyna wojskowego 
p. Ign. Sehmala złożyli za inicjatywa gospodarza goście 
przysłuchujący się codziennym koncertom muzyki wojsko- 
wej, w przeciągu ubiegłych dwóch tygodni 2: zł 51'/, ct. 
na gimnazjum polskie w Cieszynie. Pieniądze 
te złożono w lwowskiej kasie oszczedności, gdzie też pan 
Schmal dalsze d tki składać będzie, a po roku odeszie je 
Macierzy Polskiej Oby tak wszyscy restauratorowie i 
wszyscy ich goście umieli łączyć „utile dulci*, 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 

Repartoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek pierwsze przedstawienie operowe 
w tym sezonie: „Halka“, opera narodowa w 5 aktach 
Stanisława Moniuszki. Partję Jontka odśpiewa p. 
Aleksander Mvszuga, Stolnika p Jnljan Jeromin, 
Janusza p. Józef Szymański; jutro w środę przed- 
stawienie rozpocznie „Bzy kwitną“, komedja w 1 
akcie Zygmunta Przybylskiego; zakończy po raz trzeci 
„Wybory do rady miejskiej“ (Der kleine Mann), 
komedja w 4 aktach  Karlweisa, zlokalizowana 
przez Adolfa Kiczmana. 


Konfederaci barscy na Syberji (1774). Na- 
kładem redakcji Świata wyszłą jako osobna odbitka 
praca pana A., zawierająca spis 5.415 konfederatów, 
którzy znajdowali się na Syberji. 


Ostatnie wiadomości. 


Ż powodu powstania na nowo „ligi patrjo- 
tycznej* we Francji pisze Gaulois: Wszyscy pa- 
miętają, jak liga zakończyła swoje istnienie. 
W czasie ruchu bulanżystowskiego, dla którego by- 
ła ona bardzo silnem narzędziem, rozterki pomiędzy 
jej przywódzcami a w szczególności zawiść i nie- 
chęć osób, które usilnie popierał sam rząd, 
gdyż członkowie ligi byli dla niege niebezpie- 
czniejszymi współpracownikami, doprowadziły ligę 
do upadku. Mówiono, że liga jeszcze istnieje; 
od czasu do czasu mówione o niej z powodu tej 
lub owej rocznicy której towarzyszyły dość nie- 
przyjaźne manifestacje ze strony starych człon- 
ków ligi. 

Teraz, jak zapewniają, liga powstaje z po- 
piołów przy czynnym współudziałe osób, którym 
ostatnie smutne wypadki poddały myśl złączenia 
się na gruncie patrjotyzmu. Wymieniają już na- 
wet nazwisko przyszłego prezydenta ligi i doda- 
ją, że w sferach oficjalnych tę próbę odrodzenia 
przyjmą dosyć przychylnie. 


Do Timesa donoszą z Tientsinu, że wskutek 
dosyć korzystnych operacyj armji chińskiej pod 
dowództwem jenerała Sunga, ta ostatnia za- 
czyna więcej wierzyć w swoje siły i staje się 
śmielszą. 

Central News donoszą znowu, że w Mukde- 
nie panuje najzupełniejsza anarchja. Chińscy 
i mandżurscy żołnierze biją się między sobą, a 
ludność cierpi od jednych i drugich. Żołnierze 
grabią i mordują bez litości każdego, kto im 
chce przeszkodzić w grabieży. Do Mukdenu przy- 
było niedawno 12 000 wojska chińskiego. 

Wojska japońskie w Mandżurji silnie cier- 
pią wskutek mrozów. Chorych żołnierzy drugiej 
armji nie można odsyłać do Japonji, gdyż porty 
zamarzły, trzeba ich więc pielęgnować w szpita- 
łach pochodowych. 

Osób różnych narodowości przeznaczonych 
do obrony misyj europejskich w Chinach, nie 
wypuszczają pomimo paszportów chińskich z Tien- 
tsinu, a jak ogólnie przypuszczają, dzieje się to 
skutek wyraźnego polecenia z Pekina. 


'miagramy „Dziennika Polskiego. 

Buda-Peszt 14. stycznia. Następujaea lista 
ministrów uważaną tu jest jako pewna: pre- 
zydjum Banffy, sprawy wewnętrzne Per- 
czel, obrona krajowa Fejervary, dla 
Kroacjj JosBsipovies, oświata Wlassics, 
sprawiedliwość Ezd elyi, finanse Lukacs. 

We wtorek ma się odbyć zaprzysiężenie 
nowego gabinetu. 

Ministerstwo handlu jeszcze nie jest obsa- 
dzonem, ponieważ jest nadz eja, że pozostanie w 
nowym gabinecie Hieronymi. 

Bud -peszt 14. stycznia. Pester Lloyd donosi, 
że fizyczne i umysłowe siły Bismarcka 
ucierpiały bardzo wskutek śmierci żony. Były 
kanclerz znajduje się w stanie nienormalnym 
wielkiej apatji i wielkiego upadku sił. 

Rzym 14. stycznia. W miasteczku Meeju- 
zu w prowincji Palermo obsunęła się góra i 
zgniotła u jej stóp położone demy. Z ludności 
nikt nie zginął. 

Aruksel1 14. stycznia. Policja zamknęła tu- 
taj wszystkie publiczne domy gry. 

Cannes 14. stycznia. Zmarł 
kompozytor Benjamin Godard. 

Berlin 14. stycznia. Na zebraniu socjalistów 
postanowiono zaniechać dalszego wydawnictwa 
czasopisma Der Socialist. Powodem mają być 
szykany ze strony prokuratorji. Redaktorowie 
tego pisma w czasie czteroletniej jego egzysten- 


tutaj znany 


ı cji przesiedzieli 50 mięsięcy w kozie. 


Londyn 14. stycznia. Król Korei nie został 
zamordowany, lecz tylko tknięty paraliżem. Usi- 
łowania rządu koreańskiego, zaciągnięcia poży- 
czki wewnętrznej, spełzły na niczem. 

Moskwa 14. stycznia. Żydzi mohylewscy po- 
stanowili na pamiątkę wstąpienia na tron cara 
Mikołaja 11. założyć szkołę przemysłową. Do- 


tychczas złożono przeszło 50.000 rubli. 
Petersburg 14. stycznia. Jako poważny do- 


ks. Chił,kow. Towarzysz ministra finansów 
Iwaszczenkow nie może być obecnie brany 
w rachubę, ponieważ po prawej stronie został 
tknięty paraliżem. i : : 

Petersburg 14. stycznia. Hodowcy owiec 
zwołują w tym roku zjazd ogólny, aby się za- 
stanowić nad kwestjami kredytu pod wełnę, o 
handlu wełną, o przewozie jej na kolejach, o 
utworzeniu komitetów sędziowskich i o wyszuka- 
niu środków, mających ułatwić wywóz owiec za 
granicę. 

Petersburg 14. stycznia. Wiadomość, podana 
przez dzienniki zagraniczne, jakoby car Miko- 
łaj nie chciał brać wraz z carową udziału 
w uroczystości święcenia wody podczas Jordanu, 
jest nieprawdziwą. 

Petersburg 14. stycznia. Z okazji Nowego 
Roku st. st. otrzymali od cara: minister wojny 
Wannowskij order św. Andrzeja, prezydent 
rady ministrów Bunge i minister sprawiedliwo- 
ści Murawjew order św. Włodzimierza 1. kl. 

Członek senatu Stojanowskij mianowany 
sekretarzem stanu. 

Berlin 14. stycznia. Ks. Hohenlohe udał 
się wraz z synem w odwidziny do Bismarcka 
do Friedrichruhe. 

Marsylja 14. stycznia. Parowiee „Anais“ 
rozbił się pod Marsylją z powodu cyklonu. Cała 
załoga utonęła. 

Belgrad 14. stycznia. Król Aleksander 
udaje się w połowie marca do Frankfurtu z 
wizytą do ladgrafini Anny heskiej i jej 
ośmnastoletniej córki Si billi. Zamiary matry- 
monjalne grają tutaj poważną rolę. 

Stambuł 14. stycznia, Stan 
Izmaiła baszy jest beznadziejny. 

Ateny 14. stycznia. W Patras było silne 
tręsienie ziemi. 

Budapsszt 14. stycznia. Daiś o godz. 2. po 
południa przedłożył Banffy cesarzowi następują: 
cą listę gabinetu: Banffy prezydjum, Desy- 
dery Perczel sprawy wewnętrzne, Władysław 
Lukacs finanse, Aleksander Erdery sprawiedli- 
wość, hr. Szandor Festetits rolnictwo, Juljan 
Wlassicz oświataj Ernest Daniel handel, Fejer- 
vary obrona krajowa i tymczasowo godność mi- 
nistra a latere, Jossipovich minister dla Kroacji. 

Graz 14. stycznia. Młody hrabia Taaffe, 
który niedawno był na audjencji u papieża, za 
mierzą podobno wstąpić do zakonu Maltań- 
skiego. Ponieważ jest jedynakiem, przeto ro- 
dzina stara się wszelkiemi siłami odwieść go od 
tego zamiaru. 

Paryż 14. stycznia. O północy eksplo- 
dowała na ulicy Monceau bomba na- 
pełniona kawałkami żelaza. Nikt nie 
został raniony, Sprawcy nie wykryto. 


Paryż 14. stycznia. Górault-Richard za- 
protestował przeciwko uchwale izby, która się 
oświadczyła przeciwko wypuszczenin go z wię- 
sienia i oświadczył, że pozostanie uwięzieniu, jako 
żywy protest przeciwko naruszeniu praw kon 
stytucyjnych. 

Rzym 14 stycznia. Crispi przybył tu wczo- 
raj z Neapolu. Przy wyjeździe z Neapolu urzą- 
dziła mu ludność wspaniałą owację. 

Rzym 14. stycznia. Tutejsze pisma dono- 
szą, że papież uznał za stosowne wobec coraz 
więcej ujawniającej się różnicy zdań w ducho- 
wieństwie katolickiem belgijskiem, wydać no- 
wą encyklikę o kwestji socjalnej. 
Encyklika ta ukaże się w formie lista paster- 
skiego do biskupów belgijskich. 

Berlin 14. stycznia. Tutejszy naczelnik po- 
selskiej cerkwi prawosławnej protojerej Aleksy 
Malcew otrzymał od księcia sasko-wejmarskiego 
krzyż komandorski orderu „Białego Sokoła". 


Lizbona 14. stycznia. Jeden z tutejszych 
bankierów w. m. zdefraudowawszy około 9 mi- 
ljonów wartości państwowych i spieniężywszy 
swój nieruchomy majątek, zemknął. Okoliczność 
ta wywołała w tutejszym świecie handlowym 
mały krach. 

Madryt 14. stycznia. Tutejsze gazety repu- 
blikańskie postanowiły świętować dzień 11. lute- 
go rb. jako jedenastą rocznicę ogłoszenia w Hi- 
szpanji rzeczypospolitej. 

Tyflis 14. stycznia. Przybył tutaj katolikos 
wszystkich Ormian Mkrties I. Na dworcu 
powitali go prezydent miasta, radni miejscy i 
wiele szlachty ormjańskiej. Na drodze od dworca 
do katedry domy. były przybrane w dywany, 
materje jedwabne, tkaniny i kwiaty. Ekwipaż 
bardzo powoli posuwał się wśród tłumów, który 
bez różnicy stanu i wyznania bardzo uroczyście 
witał nowego dostojnika kościoła. 

Pekin 14. stycznia. Przybył tutaj mahome- 
tański przywódca ludowy z prowincyj zachodnich. 
Możliwem jest, że jego obecność wywoła rozru- 
chy, mah-metanie bowiem nie mogą się uspokoić 
z powodu stracenia ich ulubionego jenerała Tso 
i pragną się zemścić. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 14. stycznia godz. 2. min, 35. 


ekskedywa 


Akcje kred. 41450 _ Gal. obl. prop. 9720 
Alpiny 92:50 Wied. losy 17450 
Kredyty węg. 50425  Akeje tyton.  233:— 
Anglobanki 185 60 4'/, Poż. kraj. 
Uniony 316'50 z r. 1893 97:25 
| Lulwiki 317—  Elbethale 275 25 
Nordbany 380—  Länderbanki 28680 
Lombardy 105: - Renta zł. węg. 12430 
| Losy tureckie 7335 _ Bankvereiny  158— 
Staatsbahny  402— Wspólna rentap. —.— 
Czerniowieckie-. 299: — Ruble 138 t 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. stycznia 18€5 


HOTEL EUROPEJSKI. S Białoskórski ze Staj. M. Szum- 
łański z Krzywego. A. Hanflein z Wiednia. Dr J. Regiae 


yć kandydat na ministra komunikacji wystąpił * Krakowa S Deuches z Wiednia, 
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HOTEL ŻORZA. A. hr. Pctocki z Krzeszowice. M. 
Rodakowski z Bóssing. R Wierzchleyski ze Stawezan. J. 
hr. Tyszkiewicz z Weryni. M Zakrzewski z Czołhan A. 
Pizedrzymirski z Woli Małnowskiej. M. dr. Straszewski z 
Krakowa F. Michletetter z Gródka J. Spett z Przomyśla. 
K. Chabert z Wiednia, K. Basler ze Stowołu, L Horody- 
ski z Tłusteńskiego. 
=". 


NADESŁANK 
Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 
we własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaokl) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszełkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 


Albert Szkowron i Svółkt 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 
(o a U p a ZE, 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 

kupuje i sprzedaje wazelkie papiery 

wartościowe i monety po najdokładniej" 
szym Kkmrsie dziennym 


PROOM ES Y 
do ciągnienia 15. stycznia 1896 


na 4"|, węg. losy hipoteczne po 2 zł wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 100.000. 
, Pray zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosewanie ai pari. 
Ra los zakupiony W tym kanterze 
padła główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejeny ch. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice 1 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 
Odsprzedającym ra bat. 


Watna dla posiadaczy Ront państwowych. 


obec zamiaru rządu przeprowadzenia kon- 
wersji rent państwowych, polecsmy posiadaczom 
rent, przemia ę takowych na walory krajowe, któ- 
rych kursa obecnie są bardzo przystępne, a mia- 
nowicie na listy zastawne Towarz. kred. ziemskiego, 
Ban*n krajowego i galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego, polecając się zarazem do przeprowadze- 
nia zamiany pod najkorzystniejszemi warunkami. 


DOM BANKOWY 
Goldstern & LLówenherz 


pray ulicy Hetmańskiej l. 10. 


Adwokat dr. M. Kaehan 


rzeniósł swoją kancelarję adwokseką z Bóbrki do Lwowa 
; A przy ulicy Kołłątaja or. 3 1076 1—1 


= aa aa n_e 
Specjalista chorób skórnych I weneryoznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


ordyauje pl. Beruardyński |. 16 
od Il—i2 I od 3—5. 1012 1—? 


zmiana pomieszkania. 


Marjan Lisowski 
lekarz - dentysta, 


mieseka obecnie prey ulicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


Wiadomoić użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze- 
pisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (pyspepsyi) gastralgji, utracie sił * apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 


100 dn 500 zł. dochodu miesięcznie 


osiągnąć można kapisałem 1000 zł. przez speku- 
lację giełdową, za pośrednictwem dobwisdczonego 
finansisty. Powierzony kapitał deponuje się na 
imię klienta w pierwszym Banku wiedeńskim. 
Najlepsze referenc,e. Adres: „Solide Bórsenspe- 
kulation*. Wien Effektenbórse postlagernd. 


-_ Spejaita chorób skornyoh i wazerycznych _ 
Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od If. do 12. I od 3 do 5. 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 
e—a OO 


= = E = 
SMMIGU SS A. 
nr. 2 z dnia 15. styczaia 1895 r. 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami 
objętości L6 stronie wyszedł już z druku. 
Egzemplarz 20 et. 

Prennmerata „ŃŚmigusa* wynesi kwartalnie na pro- 
wineji 1 zł. 20 ct, we Lwowie 1 zł. Ete nadeszle prenu- 
merete za cały rok z góry w kwecie 4 zł. 80 et 
na prowincji, a 4 zł, we Lwowie otrzyma gratis i franeo 
bogato ilnstrowany kalendarz humorystyczny „Śmigusa*, 


zak kto nadeszle prenumeratę za pół roku zgóry w 
kwocie % zł. 40 ct., na prowincji, we Lwowie %8 zł., ten 


otrzyma kieszonkowy kalen darzyk„Śmigusa* 
Pieniądze nadsyłać należy wprost do Administracji „Śmi- 
gusa . Lwów, ulica Łyczakowska 1. 27. 

A WZ 


TEATR HR. SKARBKA 
DZIŚ: 
Pierwsze przedstawienie operowe w tym sezonie. 
Występ pp. Aleks. Myszugi, Juljsna Jeromina i 
Józęfa Szymanskiego. 


FI A ILF A. 


opera narodowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki 
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Drobne ogłoszenia. Koszule głaiówo ipenn skiódano 
KV M4 Krawaty „męskie Lakierki męskie i damskie 
u uk 
a: AIZ. Ditrowskiega, Grodecka 75. ay” Rękawiczki męskie i damskie | Pończochy i skarpetki 
po 1%, centa od wyrazu. sprzedają najtaniej 1086 1—? 


o =a 
| ech: 7 pomocnika 
handlu bławatnego potrzebuje Chrze 


ęzkie szopy i barany do żę : $ 
M sprzedania tanio. Fredry 5, I. piątro. | SJaóski tani Bazar w Krakowie. 
Arie ajenta do zbierania 


ilkaset sztnk Jesionów do ogłoszeń poszukuje bardzo rozpe- 
sprzedania. Wiadomość u zarządu | wszechnione wydawnictwo. Zgłoszenia 
dóbr w Ohladowie, poczta w miejscu. tylko pisemne. Lwów, poste restante 
Z, Z. nr. 100. NA GIEŁDZIE. — Po co chińczycy 


. . . n ig « 
UFS: pcszukuje pracownia introli- p'uro umieszczeń Stowarzyszenia robią pożyczkę ? PM Nowo otworzony ! "ZEŃ 


atorska Kazimierza Legeżyńskiego. ; — B> są chińczykami, 
8 geżynskiego nauczycielek poleca do domów pry — Czy tylko płacić będą A . 


Batorego 30, we Lwowie. Gol 3 ą z x 4 
ych, nauczycielki do przedmiotów 3 RO CAC > saa | 
w szkolnych , języków muzyki, również będą Takimi, chińczykśmi znowu nie | WIEDEN WIEDEN 
-. leś? ay DW salonów, M: Franouski, Angielki, Niemki. Lwów | NEWSA... p 9 I Tej í lit 6 m 1. Tei faltstrasse 6 
iety kotylionowe poleca pracow nek 10. 2 : [ 
kwiatów anal A a Cio. | Synek 10. Jedynie niezawodne sławne „ LOMALSITASSE | 1 1 Temiaistasse 
ralnieka 1. 8. 


atlera młodego czystej rasy 


ay” —— HZ p 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


= o 
4 = oz TRA 
wów, ul. Frzeciego Raja 1.7, 
poleca: 


Kalendarz ścienny powystawowy 1895 
po eemie 1 gł., z przesyłką 1 sl. 30 ct. 


Z anstrjichiej polityki wewnętrznej. Siychać, iż rząd zani 1; 
przy nowej ustawie przemysłowej rozciągnąć także „wykaz uzdolnienia” na ma 
strów : posłów. 


DROŻDŻE Hotel I. rzedu. 


Mieszkania i sklepy Ad. lg. Mautnera i syna we Wiedniu Najdogodniejsze, spokojne, centraine położenie, naprzeciwko teatru nadwor- 
po 1 cencie od wyrazu. nego, uniwersytetu i ratusza ; wszelki komfort nowoczesny; winda osobowa, 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


z obciętemi uszami i ogonem chciał- na : ; ; d 
; śni | ac l og pączki — poleca elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parą, Doskonała restauracja; lokale 
kacji A w Administracji p" frontowe umeblowane pokoje ul. KAROL BAŁŁABAN klubowe i czytelnie. Pokoje po umiarkowanych cenach. F. M ZŁOTNICKIEGO 
Teatralna 1. 5. 16 ORAN Ala sałej Galicji Józ Zillin er Lwów, Jagiellońska l. 8., 1053 1--7 
spocie! fortepianów fachowo 4 p'koi, Szopena 5, obok Braje- O b a g J utrzymuje w zapasie różne gatunki papug i innych ptaków egzotycznych, 
uzdolniony przyjmuje wszelkie repe- , rowskie;. aj Zastępców poszukuje s'ę 606 1—7 właściciel hoteln. kauarki harcerskie i zwykłe, różne kra'owe ptaki śpiewają:e, złote rybki, 
racje i strojenia fortepianów. Łaskawe | ———=—— B EE = z żółwie, żabki, jaszczurki, węże, myszki białe, morskie Świnki, jeże, wiewiórki 


px" | R SZYTE PE. 
zamówienia uprasza się nadsełać do pokoi (w tych 4 duże frontowe) dia pewnego znpełni z aw — klatki aE Ari 
księgarni i składu nut Wnych pp. Jaku- 6 z knobnią pray ulicy Mickiewicza M] 77" tentowanego 5 7 m Ta pa 
bowskiego i Zadurowicza. | I. piątro od 1. lutego do w,najęcia. Artykułu biurowego 2 sSZern e. Przyjmuje do wypychania wszelkie zwierzęta i ptaki. 


ks kasi = $ p aa F EG" 

ED znajdującego wszędzie = pns — pa 

BRE ża zal nim możę OP A Niniejszem podaje się do wiadomości stron uprawnionych ustawą IEEE W ZER wa EE rawie ze do 

a á Oferty pod T. 222 do Hassen- O reprezentacji powiatowej, że rachnnki Rady powiatowej za rok 1894, | Kwizdy Giich:fuid | 
Ruch pociagów kolejowych seeiing Toglor REN Frane i budżet na rok 1895 są w godzinach urzędowych do przejrzenia w biórze! | "= kkm cwi = 
Seti Anaids OER © ren aktanci Rady powiatowej rudeekiej. 1593 1—2 Od lat wypróbowany ból, uśmierzający środek domowy. _„s73 

według zegaru lwowskiego, wałny x dniem 1. maja 1894 r. Ne o da kk 20s W Rudkach, 11. Stycznia 1895 r Silniejsze wcieranie przed i po wielkich podróżach. “5% 
Świeże mleko kuracyjne a ŚM Cena ', faszki w. a. 1 zł. 


Pociągi Poeiągi a R 
pospieszne | __ osobowe 8 razy dziennie z dostawą do domu 


Andrzej Fredro. Piotr Zbrożek. | e d Enr | 


Do Lwowa przychodzą: sa (Że s 0 R i 
Z Krakowa (Berlins, Wrocławia, Wiednia) | 308| 601 oael 6-46 | 9-36 z Zakładu | wo ncA Apteka oratowa, y Kornouhurgu „pod Wiedniem 
Z aw Er T E TE T a . . + — 3 -== s . = y R e J a a © 
z Chabówki (RE przez Przemyśl, | | Zamówienia przyjmuje Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że w kawiarni „Należy baczyć uważnie, na markę ochronną i żądsć wyraśnie 
Rzeszów lub Tarnow e o s os o 2 5] 308) — T F mej „Grand Café“, położonej w centralnym punkcie miasta na =p ch e 
Z Ghabówki (Ra przez Rzeszów r. 22 O x. KRAROLRBAŁŁ SABAN TE A a piątrze A "Grand hotelu“, EE cinio oświetlone), | K wizdy Gichtflui . 
Z Chabówki (Zakopanego) przes Stryj . -| — =- s| — = Halicka l. 23. BB wspaniale urządzonej, postawiłem cztery nowe bilardy najnowszej SZ „JE = m a 
Z Maszyny - Krynicy , Żegiestewa przez Rz CESE oe M Kona! i wy a Rak K bogaty pee Paa WERE] p ZE 
BTNÓW « «e 2 + a 4 4 28 8 + 6 + 6] — a M = s i ziękując za dotychczasowe liczne odwidziny, polecam zakła P 
Z Muszyny - Krynicy , 4egiestowa przez z | mój i nadal łaskawym względom P. T. Publiczności. Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
pawi mojej MAE - |- | Apteka wraz z Falnością i EDMUNDA RIEDLA 
VÀ Ma a E T pa Równocześnie mam zaszczyt zawiadomić, że restauracja 
w (o ... — — 5 7 ó ga” r . 
Z A $zezawnego » Kulassnego WwW Budzanowie „Grand Restaurant" będzie od 15. stycznia 3—4 dni zamknięta, = we Lwowie, plao Marjacki 10, 1015 1—? 
przez Przemyśl » . « sme e e PU = = w którym to czasie Wny Bogusiewicz s Krakowa odbierze i leoa zaflecazec z A 
Z Nadbrzezia i ik U 5 giao — jest do sprzedauia. kg: restauracyjny, gdyż restauracja będzie nadal w jego poleca P jlepsze g 
ri ki w (na dw. € = P A A. 5 aj 
Z Podwołdwzyak i Brodów (na dw. Połsan) 555| — Bliższa wiadomość na miejscu. zarządzie prowadzoną. 169 HERB ATE K A. W yy 
Ze Suczawy. . « « « s 0 0 6 3 * 28 * r pe Z należnem poważaniem zbioru majowego: |o smaku czystym i aromatycznym, 
N E 2 Haa Appi T ET Józef Ehrlich 1, kl. Conge . zł. 1-60 które DA er 
4 wieG. . « o  : s 0 0 33 > + = = = s = z Bot ACE ej stacji pocztowej ` 
Z Berhometku n. S. i Ózudyna.. . - . . — |731 Na placu ciesielskim kant mase e oi mona 
Z Nowosielicy . . « « « e.o "aaa — — , „PZ s 7 | Portoria =- » - + - B— 1, k. ge 
Ze Słobody Hogeta kopalni . . . « — — A róine belki, słupy, krokwie, riegle, pó Cuba i ziarniata - 950 p -X 
Z Husiatyna przes Halicz . . « « - + « : — „20 B | Y; eski, sufitki i drzewo opałowe Molange de Lond. £.— | gayion zielona - - - 16— „  t— 
Z Czortkowa przez Halicz . . . . « +... 1-03| — ||sosnowe; jaketeś pawilony, altany, Wysiewki herba- a n przednia 104% , 104 
z p i o Ą sma g J > 4 s » grub, ziarn, 10:75 „ itg 
Z Borysławia przes Stryj . . . . - : o 346| — ||szopy i stajnie tanio do sprzedania ciane . . . . .130| 3 7 perłowa 1095 > 108 
fe Sokala . a dad, EBO ETEN pał] — |lw_ pracowni eiesielskiej Henryka Wysławki najlsp- oaj gostka aromat 1028 „ 166 
© Ławocznogo (Pesztu, Miszkolca, beren- Miillera, ul. Leona Sapiehy nr. 27. y y ama SE? 
16a, Mankacsa, Chyrowa i Stanisławowa, —WEE ER KETY © “i BS” Opakowania nie liczy sig. "TE 
prez Sig) 0-31: ::| = | = | tadiaae| — Poszukuję zadgiecia z trowinefiRyszfA"iie "odwrotną DOŃ 
Ze Stryja i Skolego s.. » « - «oł e — 9-33) — — a. > 
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez miejsca rządcy albo administratora m A 
WaT dą ko” o większego lub mniejszego majątku W BANKU. —- Więe pan niezależnie od zajęć obesnych pracujasz na niw 


Stryj OEIOKIE 
Z Hrebenowa (od 10fy do włącznie 30/6) » 
Z Brzuchowie (od 12. maja aż do odwołania) 


Ze Lwowa odchodzą: 


1.terackiej. 

— Tak, panie prezes. U nas to jusz dziedziezne, mój ojciec równie 2 
z pióra. 

— A cezemża był pański ojciec? 


rutynowany agronom, teoretycznie 
wykształcony z kilkuletnią praktyką 
w zarządzie i na własny posesji. 


Do Erakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) | 3:00 20 A nA Łaskawe zgłoszenia pod literami > zemną ym T : 
Du wały ak adi aeaeo] — E 5:26] — |7-31||W. K. do p. Strusienica, ul. Aka- GG WO A R 
Do (AE a ci przez Tarnów T —_ | _  ||demieka 18, gdzie i csobiście można 
Do Chabówki (Zakepacego) przez Rzeszów CZT wszelkich intor ni sanaa e 
AOR em A 4 ię” brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy 
ps ai => jeżeli w pniu wyświdrowaao dziurkę, znany jest o- 


Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. . 

Do Muszyny - Krynicy, ztgiestowa przez 
Tarnów lub Rzeszów . . . « « « « a 

Do Maszyny Krynicy Żegiestowa przez 
"Tarnów (od 1/, do włącznie 30/,). . . 

Do Muszyny -Krynicy, Żegiestowa przez 
Pirnów ERA CHACIOKTARIE 

Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez 
e 


CHOROBY PHRSIOWE 


Syrop z Podfosforanu Wapna 
pp- GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 


niepamiętnych czasów jako niujznakomitszy Środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrzydzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
| Trawie cudowny skutek. 3v0 1—? 

,. Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub innę 
miejsce s:óry tym balszmom, to już nazajntrz 
rano odpadają prawie niezuxnczne łn- 
pieże ze skóry, która staje się przasvte 


Księgarnia i skład nnt 


G. CENTNERSZWERA 


ry. SZEJ 
Do M.zó-Iiborez, Szczawnego, Kulasznego 


przez Przemyśl . . . «. . « « + « » k najuporczywsze katary, zagaja tu- Warszawa, ulica Marszałkowska 143, iśniąco białą I delikatną, | 
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . « » « berkuły płucne u suchotników; ogłasza, iż majpeczytniejszego dzić autora p Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmərssczki i blizny z ospy 
Do Podwołoczysk | Brodów (z dw. główn.) powstrzymuje krztuszenie się i za- Wincentego hr. Łosia i Pak n keista a Gid i ataje bisto 3 delikatno 
Do Fodwotaojxak Frodig dm Podsam. noszenie w nieustannym kaszaniu, wyszły następujące powieści: ezerwoność nosa, SoraczeniA dle nne aA BA Gata 
Do A przez 4 (| w TSR tak rozpacznie nieznośnego dla (do nabycia wa wszystkich księgarniach Królestwa Polskiego i Gali ji ) E słoika z opisam użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzoe- 
chorych. Pod jego działaniem po- Dzisiejsze małłeństwa = a = . 1 tom, ra. o Bowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie 


Do Husiatyna przez Halicz . . . . » 
Do Słobody rnngurskiej kopalni . 
Do Nowosieliecy . . » -. . « « s 6 
Do Berkhomethn n. S. i Ozudyna . 
Do Rzdowiec . « . « « 4 a. 
Do Kimpolunga . . . « « a » 
Do Sokala s... +» » + * » 


przyrząd one po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruckera; w Krakewie u Wiktora Redyka; w Czerniewcach u Golichow- 
skicgo nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerja; w Tarnopelu. 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnewłe u Maurycego Adlera, J. Nie 
siołowekiego ; w Blelskn u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas- 


J.szcze małżeństwa - è . s rd 
Wilma . : . 
Hrabia — Starosta, II. wyd. 
rż Seki 1593 - 
Linoskoczka, 1894. 
Wczerajsi, serja I, 1893 
Nokturn Szopena, 1892 


sza się i chory odzyskuje szybko 

zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Do Bełzca .. . . 


11:06 uda i 
11-06 cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 
11-06 


uuu; 
s uwaa uu u uu 
LE MH m ai BO M GD mó mk 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- Tajemnica 5, polka węgierekieh huzarów, 1893 ; 
ł > 


Do Borysławia przez Stryj . N : l Benaronnrane aa 
Do SOP ęznaco ATL, Serensca, Mi- achka, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- Z różnych pułków, 1893 . - . D. 1.32 [4 pr. 1091 1 
A E a i Torma Pra: Stryj) — 7:46 skiego i Beisera. 17 prósz tego majówieższe nowości: o } H 
o anistawowa, Doliny, Bolechowa przez 7 i N Polace 1895, Lwów. E = "ZAJ 2 g 
Sey A oea prz SUR ESO FR 7:46 WILLIAMSA Bwat, 1895, Lwów, Jakubowski & Zadurowicz s 1 sz, > 1 y 0Some konkursu. 
MG 8 | a. praean YE: = = ja =* = Zięciowie domu Kohn € C:e, 1395, Warszawa II. wyd. 2 „ „ 3 Celem obsadzenia pósady asystenta miejskiego Urzędu budownicze; 
De Hrebenowa (od 10/, do włącznie 30/,) — = ' Ę: a b Nemesys życia: Hrabina, 1895, Warszawa . "1 „ „2 we Lwowie z płacą roczną 900 zł. dodatkiem na mieszkanio 240 ' 
Do Brzuchowiee (od 12], aż de odwołania) — — ~ ada i prawem do dwóch pięecioleci po 50 zł. roeznie, — ogłasza się ninii 
Do Zimnej wedy (od !2/, aż do odwoł.) — — ! : m m -- |s.em konkurs. 
y LUŹNE MYSLI. — Bogatemu bywa ciężko po obiedzie, biełakozi p zed Kandydaci winni wnieść podani idalei do 31 ia b 
Uwaga. dodzizy, drukowane tłastemi czełonkami oznacza or ; R = ; Uh , : gdaci winni wn podania najdalej do 51. stycznia b. r. 
<a zet EaD, ARTS Za ja P l a obiadem, gdyż często nie wie, ozy go jeść będzie... Prezydjum Rao jg ky Lwowa i przedłożyć W, otin 
W biurze ipformacyjnem cœ. k. austr. kolei państw. we Lwowie SSR $ AZE A me ESEE studjów technicznych w kraju lub zagranicą, oraz dowód, iż ukończ; 
al. Trzeciego maja |. 3, (Hotel Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych ' c) ae) Z AK KXAN XX XXX SEOGECEECHEKY ,|dział budownictwa lądowego na politechnice i złożyli z dobrym postępe 
dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy. taryf i rozkładów jazdy w formacie | => LIWE x<] w m m Ć egzamina państwowe, dla tego działu przepisane, w państwie tutejszej 
kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych. ze O e |” ; RE przep „5 
CC PASTER POROJACY (ej GALICYJSKI DAN AIELYLWY [7e wernieę 
| O o | i Ą O E Lwów, dnia 5. stycznia 1895 r. 4 
x- a " Najlepszy, najszybszy i najpewniejszy |54 1 y, R Pr zydent miasta: 
Zlecenia glełdo £ ze wszysikich zew aętrz ayoh, sea, ów A począwszy od dnia L. Lutego 1890 r. rj Mochnacki. 
W przeciw 087 1—2 } 1% I oer TE l 
bamia B= ley m." | „wali. e wydaje i mam zo 
wykonujemy ja najrzetelniej za miernem pokryciem łza- REMACpZNOWI, podagcz, PS o Nie ma obawy 3 ; 43 
trzymujemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem , Cierpieniom krzyżów, kolkom, bolom S) 0 2 Prze a praniem, 
w „ depozycie. saner, Pei piersi, stłucze- s a z r Przy nżyciu 
=. a - niem, skręceniom, zapaleniom sta- |>-$ t) oA patentowanego i ię 10.0 sztuk bieliz 
Rady i informacje | ah de Re 2 || mydła z murzynem "ESEE gaze 
w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie w ogólności jako sz z 80 dniowem wypowiedzeniem i Kod y ERE E A" 
dokładnie i jak najsumienniej. nieprześoigniony środek ból s j pa patentowanego utrzymuje się bielizna dwa 
Wreszcie polecamy się do uśmierzający. £01 0 > || mydła z murzynem ™%siisso iugo myom 
m = Zastonowąnie bardzo czyste i wygo- |% rm "p szy 1 
Zakupna || sprze daży dne, nie jak soiądliwe wojoronia, aleat A 2 0 g ld d90WĆ A patentowanego t BAA rd 
wszelkich papierów wartościowych jak listy zasta- Cena 60 ct. w aptekach pod „sreb KR | i ; tylko, zamiast jak zwykle 
y J y | orłem“, pod Bora a A AE al l c mydła m murzyńem trzy razy. Przy użyciu 


wne, prjorytety, losy i t p. ostatnie 
także na spłaty ratalne po najprzystępniej- 
szych cenach 7 


patentowaneg » niepotrzebuje nikt prać szczo* 
tką albo eo gorsza szkodli* 


mydła z murzynem ww proszkiem do bielsnit- 


Panvz 
Ż 


OC A 


wie ; pod „złotym orłem" w Tarno- aj z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
polu; apt. pod „barankiem* w Kra» cy A s . : 1 A 
Wowie; apteka Józefa Alexiewicza 4 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',/, Asygnaty 


w Samborze; oraz w innych lepszych i i i es 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany aptekach, | Skład, główny: „Salwator z kasoni a i od” WE Taj 1866 r. po doj ; patentowanego oszczędza się czasu: 
x 2 apotheb.e” w Preszburgu. eda p00zą a l. . materjału opałoweB 
4 $ s = 2 : Ą o 
SCHELLENBERG i KREYSER Mjr: *ssvażania, Prona cno | ** P3 30 dniowem terminem wypowiedzenia ° œ|} mydła z murzynem ""i'iir roboczej. 
BeA przy zakupnie Williamsa ponującego z : 90 ©) Zupełną nieszkodliwość poręcza świadectwo wystawione przez 
wę Lwowie. plac Halicki liczba i. | plastra, wciskąć publiczność inny plaster, Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1181 1-7 be c. k. rzeczoznawcę sądowego p. dr. Adolfa Joliesa. 
zupełnie bezwartościowy, z zapodaniem, A Główny skład we Lwowie u p. Alojzego Hibnera w Rynku. 
że to wszystko jedno. Należy mieć na to | Dyreke a Per Do nabycia w większych sklepach korzennych. 
z ———] baezność i odzzucać wszelkie plastry, nie | * Badsie pł J zi > Głó skład: w Wiedniu, i. Renngase 6 
— I pan mi o że Je Labo M mj + starą, wkrótce będę ET ak K Presdruk nie będzie p KSW z s EB S AE dis Latva olur % Alto p A oTe 
jała siwe włosy. Patra pan, czyż nie widzisz zmarszez P y por'njące powyźszej marki AEA AE NAE NAE NENO XE PY CINA ATN TM Mo a 
po marsz? zie; anita jest uśmiech, który się utrwalił na twarzy pani. ochro nnej (3 gury). DO OOOODOGOGODOGE XDE BAB: DOO =a 
$ip oeeee ee 
$ : = O . . . . e . . O * u ù . 
Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny ze redakcję, Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


odd, uż qop ROMA „4 m. unik 


